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GONIEC
Kraków, 4 lipna, 

ife  fewnele trwają ęjężkjc weSfcl — w sejmie 
trwa. pmes l̂eiryie.

Godzina, nie jest równa gadolinie.
Me uptyraięla jtsadcze doba., gdy telefony z War 

■aa-wy aanaadły, m gatónet „ » w nowr* uwiocwy 
jest „ » uwej JLouwany'. Piatem uwiadomiono o- 

polską, żc „kombtoacya jest definitywnie 
BOzbSbą.*. W ch-wĄ gdy piszemy te słowa, syg- 
pa^niją nam ae stoŁiry, że blok centrc / o-lefwi- 
oawy postanowił nadal dążyć do wyłonienia z 
pośród saabie r.; &u i zająć wotbec obecnego grv 
bitiekt siaru/wbico negaiywime. .narządy poszczę 
gjćftnycłi klubów aprobowały to- stanowisko. 

PrzesoJuesLie ciągnie się w ideakohcaouiaść.
W ostatnich d niach zaznaczyliśmy już kilka- 

fa otarć nasze stanowisko.
UwPtżaljómy od początku, »  jedynie raoyo- 

oalTiean byłoby, aby w ćhrwIK, ^ćty wnika toczy 
się o byt całego narodu, powstał rsajd, repre­
zentujący cały naród, u j. gabinet koalicyjny.

Od. .poazątlku icdruaik nie łudziliśmy uŁę co do 
szans tea-izsucyi tego prejektu.

Wypadki proyznały rnaan. sń .estety, ałusEwafć. 
Próbę „kaalicriaą'1 — aa® w ścdećarionyna a -  

— podjął khró procy konstytucyjnej. bfer 
teafił oc jednak na rupetrą nśaustęipfyfwość smo- 
« 4_y sejmu, ktA:* naprawdę gabinetu JsoaSj- 
cyjnego nie dh.ee. Narodowa degmotkeweya 4 gna- 
py jej pokrewne roepoesęty w sejmie i w pro­
sie jeasreo izajwojGną k̂ mjpa-łtię jporoacł-w innym 
łZEeeeósniom politycznym, eto ~-Łv«<iząc w mien do 
istufflgo i«af i Wtotoec tafcie&o naisr rojn twuwei. 
mówić o gabinecie koalicyjnym nie możnfii.

Cóż tedy uczynić?
Nie adnjsaitî r&y. się w zaosedzie wrogo wobec 

fcoucapcyf uemtaVHVO- lewicowej. Nie uważamy i 
teras, nby powstanie tak ie j gabinwfcu było 
ezetmś kuOo.^ cm.

Nie chcemy jednak przesileń iraj i walk wow • 
“ ąfcnmycfc w tej cłwrli. Dlatego wata® z 
trzeźwą opinią kraju wołamy: jeżeli moi ie  
banowie z bloku atfortuowaić swój gabinet aaraz 
■— formujcie go. Jeżeli jednak kraj ma, aafptłcać 
*a to nowym, długim okresom .̂ praeęścswwym"
‘— bieroecie na steWe zbyt w'elką odpówraóziSal 
hfcśż.

DońwjadcaeDtJe ubiegłych tygodni powiada, 
*6 łatwo w każdym na*Łe raąd oantootwo-lewi- 
oor*y cjkirtiu nie dojdzie. Pnawflca: pójdzie 

cstro“. Należy raczej spodziewać się pono 
lvtrn®go rozbicia Lombinacyi.

TycL- ĵaisom niema ani chwili do stracenia. 
*>®®h,nihal antę portiu1*.

§2|!L ego sądzimy, że jedytnem wyjściem z o- 
?cnięi zawiłej sytuwcyi jest tymczasowe sku- 

się wokół istniejącego rządu. Niechaj 
°a*llictwa poprą go, licząc się a powiagą chiwi- 

n ’ 0 I ^ S ^ y  odłożą na rot&m, gdy
1D3?®i'eczońs'CWo minie. 

nieł h gabinetu był politycz-
człow ^ ®e na je\g>o czele stanął

partyjnie zaamgiażowany. Mimo wszy- 
•’eiS:t to jawnie partyjny, lecz

vrl a,l"t z^ OIfo v',taoy pod hasłem fachowości. — 
^esatą zm^-.iy osobiste dałyby sie w
tonae reądn pr2ep(rOTm(teić.
__ b ,f • t’-'?<xlni może się — mamy mdzjeję 

L ^^hezpieczeństwa dla całości państwa 
ł1Cw ??a fC o władzę.

 ̂ s °hniotwa środlka i lewicy będą mo- 
”  ^ ^ i(' w kraniki. Argumenty ich będą 

sunę. hrupy te przypomną prawicy seimu, że 
uniemożliwiła oa-a koalicyjny, że groziła 
na ’•• ;-'P|dek sformowania rządu centrowego 
' :ą Soinową, Z6 w jia.jgorszym czasie nie 
uindki omen hura.ganowy -uaa^odowo-deniokra- 
Jcznycr. o.̂ zt:7erstw i oskarżeń. Wtedy kraj 

krzemy,' pojedynkowi obozów partyjnycli nie 
nędzici. ;ez protestowa!
;D; jedoak trzeba wznieść się na wyższy po- i 
oni > jeden mieć tylko cel przed oczyma: ma- j 

,;,w«uie Ojczyzny. j
Dt: t.egd celu nie \rc4ho cdihać

nerni ofiarami, a v.łęc i przed ustępstwami w wjinogti chwili zrozumieją. Goyby próba utrx>-
dziediinie praktyki polityicznej. : rżenia przez nie rządu znowu rozbiła sde — nie

Wierzymy, że grupy włościańskie i  nobouid.teEf' doprowadzą do ostateczności.

OH Di 1 3 3 1  9 0 U l i
Z a j m u ; o n  wobec gabinetu stanowisko negatywne.

Warszawa- (Tełuf. M.) W  sobcutę w  połuiłnlte ' ĆSyunj —  przeważna część '-złonŁów życzy sotiie 
odbyło się w sejmie zabranie prt~ydyów p*ęcta ustąpienia obesenego prezesa posła Dubanowi 
klubćw cen.trawo>l6wico.wych (Pjiastowuy, Wy- ; cza, z któiego polityki jest ni© zadowoloną i  po- 
zwoteoie, sacyailiści, Niairodowa paantya robotni- j wołania na jego miejsce byłego prezydenta xni- 
cza i  Stapińcscycy) celem naraii-szeffla się mad sy- j nistrów Skulskiego.
-̂-------  1-----utrzymać nsdal blok I «  , . . , t

-  jak s i u  kwnun^ait -  j u sfanow!8Kfl prawicy narodoweh
ft rŁfldn dluiliOkT3lVfi23M!flO. J *

Warszawa, (Tolef. M.) W warszawskim świa­
cie politycznym żywo omawiane jest przesile­
nie w stronnictwie prac., narodowej. Przesile­
nie to dilatego zwraca uwagę, alborwgen. pozo-

 m ^ _____ ___  staje w związku z wypadkemi pairliauietitairny-
kcmieiencyi prezydyów stnwrJotw i  wębcw&Śl i ^  Poseł konserwatywny hr. Baworowukż, kió- 
J^soulć w najbliższych dndach odmmę do hido | ^  jest równocześnie sekretarzem prawicy na- 
w^ejsłJk' O. W  odezwie bąózae oeiówdona tipra- rodowej i  pos. Starowieyski, będący członktem 
m  poboru, a tafcie oytaaoyo poiUywau w | i»- ) *ai'ządu p  arwic- narodowej, otrzymali zawia-

domieoisje, że zarząd uchwalił w czasie M i nie 
obecności ingj r’rkcye dla

nłetw lewicowych i
tuacyą Uchwalono otrzymać nsdal VcJr otitto-

Sisi komiundkaifc —  
dą^yć do utworzenia rządu ibsiiOkiatyaa«y#. 
W  stosunku do gałbein UriWkle^) powano- 
wiono zająć stanowisko nogatywan.

Następnie zebrał się na nairdy kłuli P. S. L. 
(Piastofwtoy), Który po wyisłudh dn jó̂ rtjoaai ak­
ceptował stanowiśfco raa^du klulM zająte na

tum s 1 tt sapn la Ponadto k lub ppetantowltt ode
ppnyjąć do waadoniuścL reeygnaca poeh. Aau- 
soa ze stanowiFka pa^wodn caiąicegMi aedmofwej 
komisyi wojalooiwiej. Przyozytią tej nazygoa ĉyi 
jes; dełegowania dh rady ohrocy zuwudofwej 
^rzez Piastorwców po^a 14«aaEa, cm poetł 
Anus® uważał dla siei le z%

Wieczorem naradzała dę koosteya paztamen. 
tama P. P. S. wspók.'*. z m  .ra irjm  « nn te 
tem slEcnaichsa I tu również zaaku^torwane 
eiamndsko zajęte pr~es nzrsydynnk na nara­
dzie bloku cant owo-lewicowogo i  postanoeto. 
no ws*elkiij>. siłami dążyć do utrzymania je­
dnolitości tego bloku.

liwj wm l i i  <mMta W
Warszawa. (Trlef. M.) Kierownictwo klubu 

poselskiego chrześcijŁńafafoj demokracyl w  
miejsce posła Bigońskiago objął poseł Czern»aw- 
ski.

F u l  i  i i  l i .  M u l a  Lnsomie.
WaRazawa. (Tełef. M.) Dowiaduję się, że w 

klubie poselskim Narodowego Zjednoczenia Lu­
dowego czynione są starania, o zmianę prezy-

.  posłów sejmowych.
aby atanowmo nie pomagali przy utworzeniu 
rządu centrowe-,lewicowego i ta&itejże większo- 
ac Powodowani ajscypłiną i^irtyjng, ,posłowie 
ci zastosowali .iłę do tej instrukcy|J,‘ leaz jak 
słychać, chcę rezygnować z godności k*óre pia- 

.  stują w prawicy narodm-ej. Należy też zauwa- 
S 'fcjśk w. P.0*- hi . Ba jrowćki wysłał dziś telegrA- 

ficzae wczwmie do -wszystkich członków stron­
nictwa. prawic» nerodw ej na nadzwyczajne ze­
br* nie, które ma się odbyć w Waiszawie dnia 
1 lipoŁ.

Odezwa do armii będzie podpisaną 
przez MaczeSnika państi*.a.

Warszawa, (Telef. M-) Dowiaduję odę, że o- 
deżVra do armii, która ogolszcwm ma być w 
imiieaiu Rady Obrony Państwowej p c i, 'a a s , 
będzie wilączn^e przez N<tczelmk? Państwa. —
początkowto zp.ir.ierzofno umieścić inia odezwie 
tej podpisy wiszystkich ^donkhw Rady Obrony 
Państwowej. Zamiaru i ego jednak zaniechano 
ze waględu na stanowisko P. P. S., Wjiawioleuia 
i Smpińczyków, którzy czynili pw.me aastraeże- 
nda ze względu na ołiecną konstelacyę Mejiuową.

' v; -s

f l i m - a n ^  u w i^ i  a tu k •ta su tu jia «

Czyn-ą to na tajny rozkaz z W iosny. — „Iśurżuazya polska ma być
rozstrzelana".

(Telegram własny „Gońca -Krakowskiego'*).
Warszawa, 3 lipca.

Podczas rewizyi przepro A-aazonych w War- 
sza-wie u tamtejszych komunistów władze wpa­
dły na ślad tajnego porozumienia z boiszewic- 
ką centralą w Moskwie.

Wśród stosu kompromitujących koresponden- 
cyi znaleziono instrukcję z Moskwy, która na­
deszła bezpośrednio po ofensywie bolszewickiej.

Rząd sowiecki zwraca się w owej inałrukcyl 
do komunistów warszawskich z wezwaniem, by 
natychmiast sporządzili listy „reafccycnimów" 
polskich, przedstawicieli szlachty, hułżuazti, 
którzy natyclimiast po zajęc5u Połyki {?!!???) 
pizez bclszev/ików zostaną rozstrzelani przez 
czerezwy czajki.

C f ę i k l e  w a l k i  n u  l i n i i  H o r y n i a ,
\v a:

u ego 
Na 

Auty 
irńu)

P

rszawa. (PA I’) wonuinikat izjabu gu-n^rei- f i  po krótktaj weica zostali odrzuceni. Na północ 
woj.sk ooLskic-i*. <in. 3 b. ni.: j c-jł łi&byujśka nieprzyjaciel próbował przepza-

o-j iiu '-i - , it iv a jih i im ń ■■ ł  - - c i- rzeki j r:'ć e: r n<: zr.ciiOflni brzeg BorcajToy. PoćL Szor- 
ik słziiiłajuo^c łrtyleryi. żodynie c na • "Lf« nas tył 'jaslttak rozprószony ogniem naszej

;.r5yir.cy!. rća pón-.oc.oem spckńj. Na po-
oa Fryper.i oclfizm-jy grr.crnia Balacbo-

ubhioi 
slab;
u low y  w sc lit il od jczJor- 
r:'nc fccirit-wi".-: ::a;*.l‘ako

o-j v/ r«jo vu e  > 
h .5£fl ft i

01101628
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wicza wsparte przez naszą piechotę, zaataka 
wały wczoraj Wielebniki, gdzie stal sztab 170. 
brygady strzelców boisz* wicPicn. W  rezultacie 
tej akcyl sztab brygady ze wszystkiemi uizą- 
drentnmł wpadł w nasze ręce, a pułk bolszewi­
cki, który kontratakował na “Vielebuiki, otoczo­
ny ze wszystkich stron przez nasze oddziały 
wycolał się w popłochu, poniósłszy olbrzymie 
Btraiy, pozostawiając w naszym ręku kilka ka­
rabinów maszynowych, 100 wozów taboru i po­
nad l it  jeńców. Na północ od Równa prze­

ciwnik unikając walki z naszeml manewtnją-
cemj kolumnami i korzystając umiejętnie z 
ruchliwości swojej konnej armii, dąży za wszel­
ką cenę do siotrsowania Horynia i zajęcia Rów­
na Walki naszych oddziałów z kolumnami
Budiennego Trwają na iimi Horynia i w rejonie 
na północ od Stazokonstantynowa. Na południe 
od Lufyczowa sytuacya bez zmiany.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego wojsk 
polskich. Kuliński,

Anglia dementuje jakoby miała dostarczać
bolszewikom materyałów kolejowych.

Warszawa. (PAT) Wydział prasowy minister­
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Posel­
stwo angretsuae wi W aTs7aiwie dowiedziawszy 
się o kolportowanej w Warszawie wiadomości, 
jakoby Wielka Brytania dostarczała rosyjskie­
mu rządowi sorietou mocznej ilości lokomo­

tyw i Innych materyałów kolejowych, po za_ 
siągnięciu iniormacyi na skutek otrzymanego 
polecenia od ministra cpiaw zagranicznych w 
Londynie kategorycznie zaprzecza tej wiadomo­
ści, która jest nieprawdziwą.

Dum Polski w Olsztynie otoczony
drutem kolczastym.

Ohurtyn. (PA T) Całe miasto udekorowane jest 
odświętnie niemieckiemi flagami monarchicz- 
nemi. Na żadnym domu nie powiewa flaga 
rzeczypoapoLtej niemieckiej. PrzrJ domem Pcl- 
ńtiju ze względu r-. gotujące s'..j napady zacią­
gnięto szereg drutów kolczastych. Miasto wy.

gląda Jak w caasie oblężenia, Niemcy prześla­
dują nietylko Polaków aje także i Francuzów. 
Przed oknami biura PAT zebra! się duży iŁum 
Niemców, grożąc napaścią. Dziś pobito i pora­
niono 10 osób.

Czy Sictisrheitswehra na G.
Bytom. (PAT) Niemieckie (pasma gójiuioóląslkde 

jgiaszają wywiad jednego z dziennikarzy z ge­
nerałem I.erond- Na zapytacie, czy kwestya 
Górnego Śląska bęcL&o poruszana na kunlereu- 
cyi w  Spa&i odpowiedaŁai generał Leroud, by, 
aiv korespondent żwrócpł do rządu niemieckie­
go, dla niego kwestya Górnego śląska nie 
Istnieje, została ona skreślona artykułem 88 
traktatu pokojowego, według którego rozstrzy­
gnie tę kwestyę sama ludność Górnego Śląska 
erzri plebiscyt W  sprawi© terminu plebiscytu 
oa Górnym Śląsku oświaddzył generał Lenond, 
że toomilaya rządząca nic konkretnego nie ogło- 
H*ła o tern, a poetantoiwieoie w tej mierze zo- 
Stanfe na caais ogłoszme- W sizt lkie jednak por 
głoski na ten temat uważa za betfpudistawne. —

Lenin skłania się ku koncepcyi 
gabinetu koalicyjnego.

Warszawa. (Tełief. M.) Z Londynu imdiesiaŁa 
wiadomość, że londyńskie sfery polityczne przy­
pasują szczególne znaczenie sprajwozidaniu po­
eta engaettekiegio w Bemie sziwajcarskiem z roz­
mowy, jaką miał z prezydentem Sawiajcaryi o 
stceunkuth rosyjakich. prezjdemt wyraził prze­
konanie. że Roeya znajdiUjje się w przededniu 
przeobrażenia rządu- Leniu przyszedł do prze- 
kotpw-njiwy że dłuższo utrzymacie rządów Łowie­
ckich jest niteuiiożliwe i skłania się do utworze­
nia gabinetu koalicyjnego.

Krassin wyjechał do Rosyi.
Wiedeń (PAT). Radio. Biuro koresp. donosi 

z Paryża': Jak podaje „Matin“ , Krassin wyje­
chał do RUjsyi. Wyjazd nastąpił na życzenie 
Cziczerina, który chce się osobiście poinformo­
wać o położeniu w Londynie. Inni członkowie 
rosyjskiej delegacyi pozostali w  Londynie.

0 rozbrojenie Niemiec.
Paryż (PAT). Radio. „Malin" donosu z Bruk­

seli, że eksperci wojskowi przedłożą dziś Radzie 
najwyższej propozycye w sprawie rozbrojenia 
Niemiec. Wedle tej infarmacyi, doradcy woj­
skowi zajmą stanowczą postawę wodoc kwesty! 
wydania materyału wojennego. Poufne donie­
sienia z ostatnich dni wskazują na ubolewania 
KOdme ukrywanie materyału wojennego. W ten 
sposób nie polano do wiadomości o istnieniu 
56 aeroplanów i przeszło 1000 motelów-. Co się 
tyczy zredukowania armii do 100.000 ludzi, jest 
prawdopodobne, że eksperci zgodzą się na od­
powiednią zwłokę.

Sigsku będzie rozwiązaną?
W  sprawie rozuziału węgla górnośląskiego ge­
nerał oświadczył, że komisy a rządząca nie ife- 
KLiAciL- węgła samodzielnie, lecz lwi myśl roz­
porządzeń najwyższej koaLicyjnej komisyi re- 
gtytucyjnej. J

W dalszym ciągu poruszał korespondent dra- 
żłirwą dla Niemców sprawę rozwiązania Hfflcher- 
heitS ATeay- Generał adpowiedztał na to, że ko- 
misya rządzącą może ją roawśązać lub zmienić, 
oo zaś uczyni komisy a, o tern doniosą dzienni­
ki, O tern żaś, co członkowie komisyi mówią 
między soną, generał nie zwykł mówrć publi­
cznie. Tę odpowiedź korespondent uważa za 
wymijającą i potwierdzającą pOpłoahę o roz­
wiązaniu Sicherhejtswehry.

0 m l i i  M i i  m m l  i  (Ssaki:
Warszawa. (PAT) W  więzieniu berlińskim wi 

M-oa bicie znajduj© się 30 Polaków z Poznańskie­
go, uwięzionych w  »woim czasie przez Niem­
ców, Odno ine czynniki Trądowe roapoczęły 
■aikcyę w sprawie uwolnienia u w. ęzionych, pro­
ponując wymianę 30 jeńców internowanych 
przez .władze poznańskie-iSSSSBSSSSSBSSBSSSSt̂SSSŜSSSSSKBBSSSSSSSS

14 kandydatów na stanowisko 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

W rw a w a  (tcl. M.). Dotychczas zgłoszono 1-4 
kandydatur ma stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.
a »*n »rw —mmmm t m — mmmmm—— — — — ww— — — — —

Kierownik hurtowni wojskowe} 
skazany na 8 lat ciężkiego więzienia.

Lwów. (PAT) Sąd wojskowy D. O- G- we Lwo­
wie skazał kierownika hurtowni wojskowej 
we Lwowie porucznika Józefa Haglera na 8 iait 
ciężk ego więzienia, za zbrodnię nadużycia
władzy urzędowej i zypłaszczenia amfcyku- 
łów spożywczych-

Cetiiói zboża we Fiaitcyi 100 franków
Paryż (PAT). izba francuska zajmowała się I 

na osiatniem posiedzeniu gospodarką zbożową
1 po dłuższej dyskusji przyjęła dwa pierwsze 
artykuły prawa, upoważniającego rząd jeszcze 
w tym roku do wyłącznego zakupu wszystkich 
zapasów zboża. Dzienniki donoszą, że Izba na 
dzisiejszem posiedzeniu ma uchwalić poszcze­
gólne aitykuły tej ustawy, między innemi tak­
że artykuł, ustalający cenę cetnara zboża ma 
100 franków i cenę chicha na 1 franka 30 cl. za 
1 kilogram.

Ks. Sapieha objął urzędowanie.
Warszawa. (TeJef. M.) Dziś w południe objął 

urzędowanie nowy minister spr. zagranicznych 
ks. Sapieha. Celem powitania go aehiałr się o
godz. 12 w południ© wyżsi urzędnicy minister­
stwa, których imieniem przemówi! poizekre- 
taira stanu ar Dąbrowski-

Posłowie Reger i Liebermann na 
kongresie Labour Party.

Warszawa (teł. M.). Posłowie Reger i  Liebas 
mann hreli ucka'ii w komgeanie j-abour patrtiy) 
w Londynie. Następnie zostali zaijju. wszem ma 
oiicyaiue posiedzenie specyalnej raxiy tego staxai 
niotwia Poseł Litabcumsnjr wygłosił również re- 
feirat o sytu-acyi politycznej i gospodarczej w 
Polsce, oraz o stanowisku P. P. S. w spra wie 
wojny i pokoju. Reik-rat wywołał duże zainte­
resowanie, o czem świadczą liczno zapytania, 
wystosowane pod adresem posła Liebermannai 
j posła Reg©1’?.. Dowiaduję »ię, że posłowie Lie- 
beimaun i Reger złożyli Radzie haczednej La­
no ur Party memoryaił, wyjaśniający stanowi­
sko P. P. S. v r chwili obecnej.

Nowi profesorowie i docenci
Warszawa. (PAT) Naczelnik państwa zamia­

no wiar postanowieniem z dnia 8 ctzernwce b- r. 
dr Walerego GoetLa pnofefioirom nadaw yczc j- 
nym geologii i patologii w Akademii górniczej 
iw Krakowie, MRUsUnrstwo ■ wyznlur ra'i'gijnych 
i oświecenia, pfublicznego zatfwieirdziło uchwałę 
grona profesorów wydziału fTozotioznego uni­
wersytetu knalkoiwgiLJego dniu 21 maja-, udzie­
lając Leonov,(i Kozłuwtekiernu veniam doceindim 
w Uniworsytettie Jagiellońskim Naczeaniik prń- 
strwa Bamianoiwał postanowieniem z dnia 8-go 
użtd-wna piruń DatdTiwyctzajnego MitosalL i litera­
tury' polskiej Uniwersytetu warszawskic-go dr 
Jówfa Kallenbacha prof- zAiyczajnym tegoż 
yLrrzfadmiotu w uni.wersyitecie Jagielloiiskim.

Ekspozytura państwowego urzęau 
ekspoitu drzewa w Gaańsku,

Warszawa. ^PAT) Minist. handlu i  przemysłu 
komunikuje: Ekspozytura państwowego urzędu 
eksportu drzewa w Gdańsku została otwarta 
przed modawnym czasem i mieści sdę przy He- 
velingplatz 1/2. Zadaniem ekspozytury gdań­
skiej paii.stwov. egci eksportu drzewa jest kontro­
la wywbzu drzewa z Polski przez Gdańsk, przyj- 
mowaaue i sprzedaż drzewa. Pierwsza transak­
c ja  została przeprowadzona z polsko-gdańskim 
związkiem gospodarczym, któremu pozwolono 
na wywóz 40 tysięcy metrów sześciennych drze­
wa z Polski. Takąż ilość pozwolono wywieść 
związkowi właścicieli tartaków na Pomorao.

Spółka akcyjna „Natia Ps:ska“  nabyła
kopalnię w Ropience.

Warszawa. (PAT) Spłka akcyjna „Półsks Na­
fta" nabyła kopalnię iw Ropience (Wankowa) 
koło Olszanicy, dawną własność firmy holen­
derskiej Paul i Wenchel, a ostatnio Totwanzy- 
stwa, berlińsko-frankfurcklego-

Projekt utworzenia międzynarodo­
wego związku banków.

Nauen (PAT). Pnaisa ndemiecto' donos: , że w 
związku z utwoa^zenipm międzynaa-odPiwej izby 
handlowo przemysłowej powstał wśród bankie 
rów amerykariskich i europejskich plan założe­
nia związku bamków, któryby zastanawia? saę 
nad wiażniejszema kwestyami giospodarczemi. 
Do tego związku wysyłałyby przedstawicieli in- 
stytucye bankowe oałeg i świata. Formalna pro- 
pozycya założenia takiego związku wyszila że 
strony American Bankers Assouation.

„SALON SZ7 ini“
SZPITALNA L. 40. Tal. 2486 
naprzeciw teatru miejskiego.

Sprzedał, i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych. 
Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztuki, zaprowadza dyrekeya również

sprzedaż  na spłaty.
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ROZMIARY ZW YŻKI NA GIEŁDACH ZAGRANICZNYCH. — ROZSTRZYGAJĄCYM CZYNNI­
KIEM POŁOŻENIE GOSPODARCZE, NIE POLITYCZNE. — ZMNIEJSZENIE PODAŻY MASEK 
POLSKICH, — DAL5ZEMI PRZYCZYNAMI ZW YŻKI MNIEJSZE ZAKUPY ZA&RAMICĄ I 
ŚWIATOWA STAGNACYA HANDLOWA. — SPEKULANCI „PAUZUJĄ*5. _  MUSIMY PRO­
WADZIĆ MĄDRA POLITYKĘ FINANSOWĄ. — KUPUJMY ZAGRANICĄ TYLKO PRZED- 
MIOTY NAJKONIECZNIEJSZE. — OZNACZ" fY IMPORT NASZYMI ARTYKUŁAMI EKSPOR­
TOWYMI. — O KREDYTY TOWAROWE. - W ALKA ZE SPE3.ULAGYĄ WALUTOWĄ, ALE 

NIE ETATYZACYA OBROTU WALUT I DEWIZ. —  ROLA NASZYCH BANKÓW.
Kraków, i  lip ca.

(E. S.). Ostatni miesiąc przyniósł nam fakt 
ttandlzo pocieszający, a mianowicie znaczną sto- 
*s5«SkOwo poprawą kursu marki polskiej, wzglę­
dnie wypl&tj na Warszawę na giełdach zagia- 
nScznyah. Charakterystyczny ten objaw ujaw­
nia sdą na. wszystkich tych rynkach zagranicz­
nych, które naszą, walutę notują, a więc w azcze 
gółności na giełdzie rarychskiej, genewskiej, 
berlińskiej i wiedeńskiej.

Joseczo w  dniu 1 czerwca. b. r. marka polska 
natowaAa w Zurychu 290 franków sawujoar- 
skych ta 100 marek polskich. Od tego dttóa w i­
doczna jest stała iMprawo, a maJwySszy kum 
osiągnęła nasza waluta w  Zurychu dnia 1 h. nn, 
ho < franki szw ajcarakie za 100 marek poMdch. 
Analogiczny objaw można stwierdzi ć na) gieł­
dzie wiedeńskiej, gdaae marka polska z 85 au- 
sttyaekich koron wedle kursu z dnia 1 czerwca 
U. r. podniosą się na 110 austryaciich koron 
z dnia 1 Hprea b. r. Również 1 w BarUnie kura 
wydarty Wtairsawwa, względni® mańki polakiej 
podniósł arę potwwmre, dochodząc do 26 marek 
niemieckich w dniach ostatnich.

Zjawisku temu odpowiada sfem wialni, obcych 
na naszych giełdach krajowych;, wiairs&aiwsifciej, 
krakowskiej i lwowskiej, n »  których od feońca 
maja widoczna Joci sOna obnitesie się walut 
cj^jrauicznytjh ora* caaków t dewiz na r- grari- 
eme centra Em is o w ł

W  chwilach krytycznych dŁai sianu nassssj wa- 
hity, j-affcte do nśectaroraa pnrechcrdTSliśmy i z ja­
kich na ogół do dziś draia nie możemy się o- 
trząsnąć, wszsSJcs paprawa siana na* nsj walu­
ty na rynkach zagraadcznych mm l być twa- 
lana aa rjawtsto ze woech miar godne g??*>- 
■■apo ztEtaflOwiKHfa.

Stawinroy w  dztwfefinSe finansowej i  gnejpo- 
darozej pierwsze kroki; jesteśmy organizmem! 
nowym, nicaorganiaowanym jeszcze, budzącym 
aa granicą niejednokrotnie nieufność, a wre­

szcie znajdujemy się w stadyum zaczątkowem 
odbudowy życia gospodarczego i z tego powodu 
nic przedstawiamy dzisiaj czynnika, mogące­
go za granicą być poczytywanym za organizm 
gospodarczo aktywny.

Są to wszystko okoliczności, które w-części 
ttórnaiczą niski kurs naszej waluty za granicą. 
K ?żdn , choćby drobna poprawa kursu naszej 
waluty za granicą, musi tedy być poczytywana 
za poważny sukces, który winniśmy cenić o 
wjele wyżej, niż inne państwa., pozostające w 
lepszych warunkach, które z mn&ejSEą inten- 
zyiwoością mogą reagow ać nu nieznaczne sto­
sunkowo wahania, kursu tych walut.

Pierwszy wniosek, jaki z zarabserwoiwsinego 
zjawiska) wyciągnąć należy, jest ten, iż na «gói 
nie u«sza sytnacya polityczna, lecz łunę czyn­
niki oddziaływać muszą decydująco na ktrrs 
usszej waluty za granicą. Faktem jest powsze­
chnie znanym, ża w  chwil i marszu na Kijów 
spadek naszej wataty był może najwięklsey od 
czasu naszego samodzielnego bytu; poprawa 
zaiś waluty następuje w  chwili, gdy nasza sy- 
toacya polityczna, 3k oaopiikowada się ndocc wy 
packami na Wschodzie. Nie tedy sytoacya po­
lityczna decyduje o kursie naszych walut za 
granicą, iewr momenty natury gospodarczej. 
Trzy  ocenie naszej waluty decydujący jest dla. 
zagranicy stan naszego życia gotspodtatrcaego, 
znajdujący na giełdach świata swój wyriaz w  
popycie ł podaży waluty polskiej, im  Mordzie) 
aktywnym stanie się nasz organizm gospodar­
czy, im większy będzie w  następstwie tego po­
pyt za naszą walutą, im mnłejjrza będzie nasza 
zależność gospodarcza cd zagranicy, tam samem 
mniejsza będzie pogoń nasza za wolutami ł db- 
wiza.ad zagrariicznemi, tern wyżej cenić nas b ą  
thde tJmonserya świata i tum wyższy będzie 
kura naszej woluty.

Jakież tedy okoliczności spowoktowaly zwyż­
kę naszej waluty na! giełdach światowych? Po­

prawy naszego budżetu nie można się dziś do 
■pairywać w dotychczasowych zabiega-ch mini 
& ter.siwa skarbu, usiłowania te bowiem nie mo- 
giy jeszcze znaleźć realnego przejawu z powodu 
zbyt krótkiego czasu od ich podjęcia. Nie jesl 
nam jeszcze znany, a tein mniej zagranicy, wy­
nik pożyczek wc.\ nętrznych; restrykeye przy­
wozowe nie zdołały jeszcze napewno dotąd wy­
wrzeć wpływu na rynki zagraniczne. Możliwe 
atoli, iż w os ta to in  miesiące, zmniejszyły się 
zakupy naszych najważniejszych przemysłów, 
szczególnie tekstylnego, a tern samem na ryn­
kach zagranicznych zmniejszyła sic podaż wa­
luty polskiej, rzucanej dla nabycia surowców 
zagranicznych. W  -większej i» wiele spierz© zna­
lazła światowa słagnacya w ruchu handlowym 
Swój wyraz w kursie marki polskiej. Ogólny 
spadek cen w artykułach hartownych a nie­
zbędnych, jak wełna, bawełna, jedwab i t. p„ 
skłonił nasze przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe do wfofeszej powściągliwości w czy­
nieniu zakupów za granicą. Również spadek 
niektórych walut zagranicznych, jak dolara i 
funrta saterlinigów, powstrzyma i  naszych arbi- 
trażerów od spekutacyi walutowej; zmniejszy! 
się w ten sposób napływ naszej waluty na rynki 
ze graniczne, rzucanej dotąd z karygodną nieraz 
lekkomyślność i a dla nabycia za wszelką cenę 
walut zagranicznych w oczekiwaniu rynków na 
zwyżkę tych walut. Wreszcie zmniejszyła się 
skutkiem, sta gnący i światowej tendmeye loko­
wania kapitałów polskich w obcych walutach * 
dewizach co również wpłynęło na zmniejsąeaie 
podaży dla tych walut za granicą.

Tak tedy zmniejszenie napływu marki pol­
skiej na; rynki świata, wywołane powściągliwo­
ścią w czynieniu zakupów za granicą, zmniej­
szenie się spekulacyjnych zakupów obcych wa­
lut i dewiz przez naszych arbitrażerów ora* 
zmniejszenie sio lokow ań kapitałów polskich w 
tych waHutach. i dewizach, zsmlozło swój wyraz 
w pocieszającym objawie zwyżki kursu marki 
polskiej na giełdach świata.

Dążeniem naszych czynników finansowych 
być tedy winno — oto konkluzya ze stwierdzo­
nego zjawiska —  zmniejszyć napływ marki pol­
skiej do jak najdalszych granic. Napływu tego 
całkiem na dłuższy przeciąg czasu wykluczyć 
nie będziemy mogli, jesteśmy bowiem w: sytua­
c ji obecnej skazani w  bardzo powabnej mierze 
na dorwóz surowców i  artykułów pierwszej po­
trzeby. Lecz baczyć winniśmy wszyscy, by za­
kupy zagraniczne obracały się tylko w grani-

FERDYNAND HOES1CK,

•Dwie opinie
o nowym przekładzie pisma świętego

W roku 1917 wyszły Cztery EwrrpejJe w
P®zekładz'i« Ks. Władysława Saczeipańsldego, 
"̂auii-fcy, eraa pc.puiame wydanie Ewangelii i 

Dziejów Apostolskich w  przekładnie tegoż au-
U«‘a.

’.V obszernej przedmowie do Cztenrech Bwan- 
86lii wyluszcctył k«, Szczepański, aasaidy, któreś 

eię kierował -w- swojem tłomaczeniu. Zaaady 
^  następujące:
' ..Lrzekteid jest całkowicie nowy, Wszolaikó, 

Jl5a!ĵ 0 na rwoględizłio ten fakt niiezapnzeczony, ż-e 
zdanińimd Ewamgelię zbyt się już 

°  apołeuroństwio podSktes bo przeszły o- 
r x; ]e%° było tego
,a. ^  zwroty :baa*d®o oDjelieano) o ile możnos
^  ®ateh«Wfać. Ucryniłetm to, ail« w  mierze bar- 

Q8f a®SteEonej, jedytnSe tam, gdiziie (zdaniem
m oiem ) PTawdtziwa tego zachodziła pcti'zeiba-.

mową^jy g^gjgnjggjisae archaizm językowy 
ma za nieco podkreślić wfięcej uroczyste u- 
* Bożego. Ale i w tym a zgledzio. « j .

ściśle określonej miary- Co 
on s y  u tWBekłaidu poszedłem drogą pwśred- 

prostotę (azasem nawet u- 
-wi ^tybstycEHę) opowśaidaihia ewiageliczne* 

go, stara się musiałem o język czysty, popra-
VVr>T’j.v niie goniący za, barwnością
awrotów,^ nr za rozmaitością wyrażeń, albo bh - 
«klcHHiWpścaą olki-e -̂^^

2) Nęiwy ^przekłajj j.est w eimy: zamierzam
hięc^ odz^kerotedllć nietylkb każde zdanie, ale 
i każde słowo natchnionego tekstu. Winiecem 
Jddnsik zaznaczyć, że wdemy pr'zekłla:d może i 
f^ewiinien wykłuicżać taką niewolniczość, która, 
^y np. podlegała ma prziestrz^eganiu szp iku w'y= 
razów pieziwiofWBoru, ^  fa^1-Tri| a nie innym do- 
rr*T7<; słów, na nżywaniu z wrót'W v form, wła-

ścSwycb jedynie językowi gieckiemu, hebraj? 
skjLemu lub łacińskiemu".

3) „Prziekted ma być krytycznym, to jest od­
powiadającym ile możności pomom)oiv.ti dzisiej­
szej krytyki tekst uaimej EwąngoliL

Gzy autor wszędzie sprostał tak postawione* 
mu zadaniu? „Nio ludizę się bynajmniej —. po- 
wirnla sam w tej kwestyi — jakoby wszędzie 
udało mi się zbliżyć do zauniieiaoinego idieału, 
ale in maguis vclu.iase set est*\

Mimo to skromne wyznanie autora, przekład 
jego, gdy się ukazał w druku, spotkał się z je­
dnogłośnym uznaniem, zarówno ducho.wień* 
stiwa w oaóbach arcybiskupa warazawsikiegro, 
tudzież biskupów płockiego i kieleckiego, jak i 
naukowej krytyki filologicznej. Dość powie­
dzieć, że uczeni tej nawy, jak prof- Morawski, 
Sińko i Sajdak, wystąpili z obswem cmi reeen- 
zyauni tego nov< ego przekładu, przyczem w ŝzys- 
cy ataiwtiali go liardzo wysoko., jako pierwszy, 
prawidiziiiwtfe naukowy i krytyczny przekład E- 
wtangelii-

Upłjmęły od tego czasu trzy lata. W wielu 
dyecezyach zalecono tłómaczenie fes. Szczepań­
skiego do czytania lekcyi ewiaingełkznyck z aim. 
bon przed kazanfemji, gdy nagle w lcwdetńiu nr. 
zaczęły się ukazywać w ,,Głosie Narodu" felie­
tony prof. Ign. Chnzauowskiego, odsądzające 
przekład ten od wszelkiej wartości, jako nie- 
tylko suchy, pozbawiony wszelkiej poezyi, ale 
waęcz poispoflity, banalny, czasem rojąpaic/ziiwće 
banalny". J«s35C®e gorzej wypadł sąd o recen= 
zyach, pełnych „gorących pochwał i  godnych 
zachwytów cHa zalet pracy ks. Szozapańskiego- 
Sąd ten1, róntniie apodyktyczny, jak bezwzglę­
dnie bez żadnych ogródek wypowiedziany, a dla 
recenzentów w  osobach prof. Morawskiego, Sin- 
ki i  Sajdaka bardzo niemiły fi niezaszozyiny, 
brzmi?!, jak następuje: „Trudno byłoby na*
prawdę zrozumieć te uszystkre zachwyty, ja- 
kienri okadzono ten nowy przekład, gdyby się 
ule wiedziało na jak niskim poziomie, nłctylko 
fachowym, ale i  moralnym, stel zspszsl kryiyka

Rtoracka i naukowa, gdyby się zapomniało, Me
to pochwał i komplementów piszą nasi kryty­
cy; przez grzeczność, zwłaszcza jeśli autor umie
0 nie zabiegać. Przykro, wstyd pomyśleć 1"

Czyżby istotnie krytyka nasza, siała ma fatk
nisldm poziomie*, i  to naotyłko fachowymi, ale
1 moralnym? Czy prof. Ghrzjanofwski w, tym wy­
padku in  der Uiiz© des Gefechtea nie idfecie w 
oskanaeadn swem m  daleko? W  każdym razie 
tuależy chyba zrobić wyjątek dla prof. Mora/w- 
3kiego, Siinkł i Sajdaka, bo chyba ona na zaraAt 
tęgo rodzaju ani pod fachowym, ani pnd am~ 
rałnym względem nie zasługują.

Zdaniem Chrzanów'skiego ks. Szczepański nie 
posiadał danych, potrzebnych do wzorowego 
przekładania pisma świętego. „Albowiem umie­
jętne posługi wianie się archaizmami należy do 
najtrudniejszych problemów stylu; sama zna­
jomość daiwn^go języka tutaj nie wyistancza: po­
trzeba jeszcze poczucia piękna i talentu, podo­
bnie, jak do nadania stylowi naturalnej .pro­
stoty niie w.yistarczta. prosta i jama: myśl: potaze- 
l>a jeszcze prostego i czystego serca, bo sercem 
iylko można się wczuć w cudowną prostotę 
dziecięcego stylu ewangelicznego. Kto chce zło­
żyć w darzo narodowi swojemu Pismo święte 
w języku ojczystym, ten powinien być jednocze­
śnie i uczonym, bo inaczej przekład nie będzie 
wiernym, i utaicn.towanyrn pisarzem, bo ina­
czej przekład nie będzie pięknym, i  człowie­
kiem prostego serca, bo inaczej przekład nie 
będzie prosty." Zdaniem Chrzanowskiego, o jle 
Wujek w  XVI w. ppsiadaił te wszystkie watruu- 
ki, o tyle ks. Szczeipauski pochlubić się niemi 
nie mota Dusz i serc polskich przekład jego 
nie zaspokoi, j«k  je do dziś dnia ®aspakaj.a o#ę- 
Ziówinapny przekład Wujka. „i>o do serca to ty l­
ko trafią co z serca wyszło, a nowy przekład 
wyszedł z głowy. Skarbem duchowym społe­
czeństwa nfe będzie, ho. jak uczy Pismo Święte, 
skarb człowieka jest tam, gdzie jego serce, a 
nie tam, gdzie jego głowa; a. stare przysłowie 
mówi: „Gdzie serce nie chce. rozum nie po­
może". Ciasr dalszy niast.
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ca eh konieczne'd, szczególnie zaś, by czynione 
były głównie dla celów produkcyi, to znaczy 
dla gal^zl przemysłu, mogących zwiększyć nasz 
ekspert gotowych fabrykatów lub przynajmniej 
przez intfcjQ.zywniej.sze zaopatrywanie naszego 
rynku wewnętrznego zmniejszyć niezbędny im­
port z zagranicy.

O ile zaś ten. import z zagranicy jest niezbęd­
ny, powinien być oznaczony w pierwszym rzę­
dzie artykułami, któro możemy wywozić, len 
dencyą tego rodzaju należy z uznaniem podkre­
ślić; widoczna jest ona w naszych sferach de­
cydujących i znalazła swój wyraz w obecnych 
projektach reglementacyi handlu zagraniczne­
go.
Od uregulowania naszego handlu zagraniczne­
go, od zmniejszenia importu a forsownego 
zwiększenia ekspwtu takich artykułów, jak 
drzewo, ropa i produkty naftowe, sól, cukier 
Itp, zależy w pierwszym rzędzie poprawa na- 

szej waluty,
gdyż należyte uregulowanie obrotu towarowego 
*  zagranicą spowoduje, iż napływ marek pol­
skich na rynki zagraniczne ograniczony będzie 
do najmniejszych rozmiarów.

W  zmiązku-z tein podkreślić tu należy konie­
czność uzyskania kredytów zagranicznych, w 
szczególności kredytów towarowych, które umo­
żliwią n^m czynienie niezbędnych zakupów 
bez deprecjonowania naszej waluty przez ma­
sowe jej rzucanie na. giełdy światowo.

Obecna poprawa naszej waluty wskaizuje a- 
toli również
NA WIELKIE ZNACZENIE ODPOWIEDNIEJ 
PćnlTYKI WALUTOWEJ N&SZYCH INSTY- 

TUCYT FINANSOWYCH.
W ich rękach leży należyte kierownictwo arbi­

trażem światowym, Arbitrażu tego z gary potę­
piać nie można. Jest on zjawiskiem powszech­
nie stwierdzonem, którego znaczenia w  zaopa­
trywaniu kraju w dewizy? zagraniczne me do­
ceniać nie można. Ale z drugiej strony należy 
za wszelką cez B przeszkodzić niezdrowej sp« - 
kulacyi, goniącej za zyskiem per fas et u.tf*», 
i deprecyonujące] stan naszej waluty za grani­
cą przez masow" zaofiarowanie marki polskiej. 
Wynika1 stąd, iż ustalę ni»  polityki* finansowej 
jest w tej chwili niezbędne. O ile atoli m«. ono 
nieco znaczenie realne,
NIE M02E ONO POLEGAĆ NA ETATYZACYI 
CAŁEGO OBROTU DEWIZAMI W  FORMIE 
ZLIKWIDOWANEJ PRZED SZEREGIEM MIE­

SIĘCY CENTRALI DEWIZ.
Arbitraż światowy i  zaopatrywanie kraju w wa­
luty i dewizy pozostawić należy prywatnym 
liutytucyum finansowym a wykluczyć jedynie 
te czynniki, kiore nie dają gwaraacyl olldne- 
nego postępowania. Obowiązkiem zaś instytu­
cja finansowych będzie, jakeśmy to w naszych 
artykułach o lidze banków wyłuszczyli, utrzy­
mywać akcyę skupu walut l dewiz w ramach, 
dyktowanych dobrem państwa Ł jego obywateli.

Marka polska powinna się za granicą poka­
zywać w takiej tylko ilości, aby ■wywrzeć decy­
dujący wpuy w na całokształt naszego życia gos­
podarczego Tą tylko drogą — a zasady tej po­
winny przestrzegać zarówno nasze sfery prze­
mysłowe i handlowe, jak również nasze lusty- 
tucye finansowe — będziemy mogli zwolna, &h 
systematycznie poprawiać kurs naszej waluty, 
a wówczas stwieidzony powyżej pomj'ślny ob­
jaw zwyżki kursu marki polskiej na giełdach 
zagranicznych ni;e będzie zjawiskiem jedynie 
przemij ającern.

Nasze gospodarstwo leśne.
Zjpzd ZYiiązku leśników b. z a b o r u  rosyjskiego. —  Stan lasów w Królestwie. 
Fatalne stosunki w okresie przejściowym. —  inspektoraty leśne. —  Chaos 
kompetencyjny. —  O departament leśny przy ministerstwie rolnictwa, —

Organizacya służby lasowej.
(K .ore »pondenctja  własna „G otiea  KraJeoiv»7iieao“ )

Warszawa, 3 lipca.
Przez trzy dni odbywały się w Warszaw ie 

onnaidy Związku leśników b. zaboru rosyjskie­
go. Dotyczyły ono potrzeb i  bolączek naszego 
guepodarstwia leśnego, na które dziś są zwróco­
na oczy całego świata, finansowego. Bo wszak 
lany te mają zapewnić marce polskiej bardziej 
uonorowe miejsce w szeregu walut europej- 
okłdh.

fcaay nasze —  zaznaczono na zjeździe war­
szawskim, — izetey wiście poniosły podczas woj­
ny kolosalne straty. W  pi( rwszym redzie  ucier­
piały lasy i ańst/wowe, prywatne poniosły mniej­
sze otrarty, choć ta. p. 7 olbrzymich gospodarstw 
prywatnych, jak lasy Sobańskich nad Rawką, 
zostały zniszczone doszczętnie.

Lasy w  Królestwie ucierpiały bezpośrednio 
podczas dlzialań wojennych, kiedy kule armat­
nie kulomioty niszczyły, leśne przestrzenie, 
kiedy wycinano je masarni dla wzmocnienia 
okopów, a na —  koniec — i to szczególnie w y­
niszczyło nasze lasy — , kiedy zaczęły się rekiwi- 
zycye: drzewo wyrąbywano wówczas i masami 
wywożono do Niemiec.
TYM SPOSOBEM POLSKA STRACIŁA DO 70 
TYS. HEKTARÓW PRZESTRZENI LEŚNEJ.
Gdy ustąpili okupanci, ludność wiejska rzuciła 
się na lasj rządu we i zaczęła je rąbać na swoje 
potrzeby. Skorzystali z zamętu również niektó­
rzy właściciele prywatni i

Podział ten odbywa się jak najfatalniej na ad­
ministracja leśnej.

Organizacya ceuh aiuego zarządu leśnego po­
zostawia u nas wiele do życzenia jeszcze i  dla­
tego, że nie posiadamy dosyć odpowiednio wy- 
kwadlfikowany)ch ludzi. Zarząd dóbr państwa w 
Petersburgu należał do instytucji, do której 
niedupuszczano zupełnie Polaków, to samo o- 
czywiście da się powiedzieć o Berlinie. Tym spo­
sobem tylko zabór auftryaeki mógł dostarczyć 
pewnej ilości urzędników, posiadających pew­
ne doświadczenie w zakresie administracyj le­
śnej, ale urzędników tych jest stanowczo zbyt 
mato.

W  rezultacie lasy stały się tą dziedziną go­
spodarstwa państwo u ego, gdzie rządzą się pra­

wie wszytstkie ministerstwa' z których minister­
stwo robót publicznych, skarnu, przemysłu i 
handlu, kolei i  wojny posiadają swoje w idzia­
ły leśne. Te ostatnie wydają rozmaite zarządze­
nia w sprawach, dotyczących lasów, nie pyta­
jąc o opinię i ine licząc się ze zdaniem właści­
wego gospodarza lasów, ministerstwa rolnic­
twa i dóbr państwowych.

Tak tedy sprawy dotyczące używania lasów 
na potrzeby odbudowy państwa — należa dc. 
ministerstwa robót publicznych, sprawy eks­
portu drzewnego do ministerstwa skarbu itd.

Zdaniem leśników pożądaną bjr było rzeczą 
utworzeniet albo osobnego ministerstwa leśni­
ctwa, albo Jhociaż specyałnego departamentu 
przy ministerstwie rolnictwa, w  którym ztśrod- 
kowane byłyby sprawy dotj-czące lasów. Inge- 
reneya innych ministerstw do spraw leśnych, 
winna być, ich zdaniem, usunięta, Ów depe rta- 
ment przy min. roln. w irien się zająć między 
innem powołaniem do pracy w zakresie leśni­
ctwa -wszelkich naszych sił fachowych.

Przechodzząc dc innych potrzeb i  bolączek 
milszego gospodarstwa leśnego, zjazd poś\i ięcił 
■wiele czasu i uwagi sprawie należytego prz; go­
towania i wykształcenia niższej służby leśnej 
Dostatecznie wykwalifikowanych i doświadczę-’ 
nycn niższych funkeyonaryuszów nie posiada­
my, a tymczasem grają oni ogromną rolę w go­
spodarstwie leśnem. Na gajowych leży obowią­
zek czuwania r.ad całością lasów, obrona ich 
przed wszelkiego rodzaju szkodnikami, jak lu­
dzie przedewszystkiem, zwierzęta, pożary, zabu­
rzenia atmosferyczne, owady; gajowy musi się 
znać na urządzeniu lasów, na wyrobach drzew­
nych itd.

Najważniejszą zaletą gajowego jest spostrze­
gawczość i przygotowanie gajowego winno mieć 
na celu przyzwyczajenie go do robienia spo­
strzeżeń i doświadczeń, a z drugiej strony do 
dania mu wskazówek, jak postąpić w danym 
wypadku. Zjazd doszedł do wniósł u, że naj­
właściwszą drogą do odpowiedniego wykształ­
cenia niższej leśnej straży sa kursy stałe i ru­
chome, zakładanie przy nadleśnictwach biblio- 
teozeń, kolekcji, dających pojęcie o właściwo­
ściach gospodarstw leśnych danej okolicy itd.

Radzono jeszcz nad sposobami walki ze szko­
dnikiem, który niszczy nasze lasy, a1 rozpaepjr 
się za czasów okupacyi. Jest nim tak zwany 
komik, owad, z którym leśmctwo toczy nieu­
błaganą walkę, & który za czasów okupacyi był 
pozostawiony w spokoju i znalazł .pomyślne wa­
runki dla swego rozwoju na przestrzeniach leś­
nych. Wytępienie kornika wymagać będzie dhi 
giego czasu i energicznych zabiegów.

Na zakończenie leśnicy radzili jeszoze o po­
trzebach swojego związku, którego organizacya 
przeprowadzona spiesznie rok ternu, pozosta­
wia Wiele do życzenia. Wprowadzono do sta­
tutu niektóre zmiany i powołano do zarządu 
nowe siły. Zreformowany związek przyczyni się 
niezawodnie do uporządkowania naszego gospo­
darstwa leśnego.

Stan Kopalni węgla w Spytkowicach.
Nowe informacye. —■ Dotychczasowe prace. —  Horoskopy na przyszłość.

nadmiernie swoje lasy w  celach spekulacyj­
nych. Zorganizowano natychmiast inspekcyę 
ochrony leśnej (w Małopołsce istniały one od- 
■lawna. Red.) i gospodarstwo leśne prowadzi się 
t>d grudnia r, 1918, względnie planowo. N p ma- 
tcryały drzewnie, oitirzjmrrane drogą nielegalną, 
nałożono sekwestr, niektórych właścicieli po­
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej itd.

Na tem przecież ograniczyły się. — mówili 
Jaiej leśnicy na zjeździć —  prawie zabiegi ce­
lem za;chowaniiia, wagi. rozumnego eksploato­
wania narnych bogactw leśnych. W  tym kierun­
ku robi się bardzo mało.

Przedewszystkiem organizacya. aparatu rzą­
dowego, czuwającego nad lasami pozostawia 
wiele do życzenia.

Kraków, 4 lipca- 
Na skierowane przez nas do miarodajnych czyn 
irików zapytanie w sprawie — jaik daleko tooaui 
nęły się iprace mud urządzeń cm amłwtaj kopa-lni 
węgla w Spytkowicach. bolącej obecnie wła- 
sn iścią użądli — otrz niujemy naistępujące in» 
fonmacye:

fflhće naJd otw.:*idem lej kopalni, zostały Wła- 
zaczęli wyrębywać j ściiwie zainaugurowane z początkiem 1918 r- —

Obecny kierownik budtawy dyr- R i e g e r, 
jeden z na jwybitoitejsizych fachowców, został p,o- 
.widłuny % wiiosną 1918 r- Witedy to rozpoczęto 
trasowa.!1 drogę kolejową i  zajinausruroiwiainoi 
pierwsze roboty .ziemne, tudzież badania, tere­
nowe. Roboty te, minio trudności, już wtedy 
się ■naslięr.za.jiycych, by.ly prowadzone prze® cały 
sezon letnj 1918 r. dosyć normalnie. W paździer­
niku przyszedł upadek Austryj, ia połączone 
z nim ogólne ziarninę szus ii o w  stosunkach spo­
wodowały stognacyę jobót. na Pewien czas.

Rok 1919 był okresem naj trudniej azjin w 
pimwadziem.iu robót około budowy kopalni. — 
Skrócenie duiia roboczego z 12 na 8 godzin 
wpłynęło na zwolnienie tempa pracy. Opór wiai- 
ściicieli gruntów pod budowę kolei i kopalń

Sprawy leśne zostały podzielone po.międzjr głó I utrudniał opanowanie terenu- Z jaką truduuo- 
wny zarząd leśny, zarządzający, jak wskazuje ! ścią przychodziło wywłaszczenie wyznaczonych 
nazwta, lasami j. sekcyę III. mhiisteslwą rolni- ! pod kopalnię działek może najlepiej zalustro- 
ctwa, która prowadzi sprawy polityki leśnej. 1 wać fakt, że dla wywłaszczenia Hreiui,, potrze­

bnego pod budowie samego toru, uraebb nyło 
per traik Urwać ze 150 pnzesrło wlaścióiełami. — 
Sizło to opornie, pomimo, że przecie® wywła* 
szczało się na cel użyteczności publicznej za 
bardzo Wysokiem odszkodowaniem.

Od listopada 1919 r. wydział krajowy, kióry 
był, jak 'wiadomo, w łaście!elenu terenów i  całej 
koroalni, znajdował się jiuż w Ukwidacyi i nie 
miał odpowiedniego funduszu ku forsowaniu, 
budowy kopalni. <■'*%

Dopiero gd.v iiząa polsł i przejął budowę, a 
stało się to w styczniu 1920 r.. sytuaeya zna­
cznie się poprcwiiłe Rząd wjifl'sygnow'ał nowina 
fundusze, umożliwiając forsowniejaze prowa­
dzenie robót od wiosny b. r. W  ostatnich kilku 
tygotlniacn ronoty te p iw  adzone są z całą in- 
tenizywinioiściią. Na ukończeniu jest budowa kolei 
dojiaadowej cło kopalni, budynki kopf lniane są 
już, maszysy znajdują się już na miejscu. —< 
W  tych dniach rozpoczynają się. wreszcie pra­
ce nad noimalnem głębieniem szybów, któro 
.założone zostały przedtem.

Jednakże trzeba tu zwrócić uwiagę na myl. 
ność populiamego mniemania- jakoby w jednym 
roku lub dwóch latach można już było przy- 
stąpić do nonnailnej eksploa.taeyi wegta. Ko­
palnie na taką. skalę do uruchomienia potrze­
bują długiego czasu. Samo głębienie dwóch 
sźybów po 5Ó0 metrów, głębokości (prey średni-
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cy pieaiwszego muru opuszczanego a drugiego 
10 metr. wewnętrznego 5 metrów) wymaga ca- 
tycih lat czasu- W normalnych przedwojennych 
«tarumk<aidh obliczano czas, potrzebny na wy­
bicie, zbodorwam© j. uruchomienie kopalni o a 
milionach centnarów ' węgla produkcyi rocznej, 
aa 10 do 12 lat. W  stosunkach obecnych jeżeli 
Jootpataia spytkowicka — według projektu 
nbltozrameg© na produkcyę podwójny, 10 milio­
nów centnarów rocznie znajdzie się w  pełni 
pflfaptowitoicyi po latach 15, będzie to pewnego 
jtgłzaju rekord.

Oazytwiiócie mowa tu —■ co powtarzamy o 
pełni efeptoatacyi, to znaczy o wywozie całej

normalnej produkcyi Węgla poza kopalnię. —
Pierwszy bowiem węgiel wydobyty będzto już 
po jakach trzech latach, lecz ilości jego będę 
jeszcze niewielkie i z początkiem w całości 
zużywane ma potrzeby wewnętrzne budowy, ja­
ko siła opaiowia i, motoryczna do masizyn ko­
palnianych. Wtedy też, gdy ten niezbędny ma* 
teryał kiiercwnilctwo będzie posiadało własny 
na miejscu, i  prace pójdą raźniej i mniejszym 
kosztem. Tymcziaisem dla budowy kopalni zro- 
b:ono i robi się wszystko, co w danych warun­
kach i prtzy rozporządzaj nych funduszach było 
możliwe.

j Po długiej dyskusyi przyjęto olbrzymią więk­
szością głosów rezolucyę, iż naród irlandzki ma 
zupełne prawo wybrać sobie dowolną ioimę 
rządu.

' Odrzucono wniosek, aby dać Łrlandyi tulono*

i mię w ramach państwa wielkobrytyjskiego.
Jatk stąd widać, sprawa niepodległości Irian- 

dyi weszła w stadyum, które nie pozwoli Ao- 
. glii przejść nad nią tlo porządku dziennego, im- 
■> peryalizm zaś rządu wielkobrytyjskiego w sto- 
1 sunku do Indyi, Egiptu i Mezopotamii spotkał 
■ się z oburzeniem i protestem własnych obywa- 
jj leli. Nieograniczona hegemonia Anglii na ca­

łym świecie natrafiła na szkopuł, zda się, nie- 
i pokonalny. (Przyp. Rexk).

„Sztandar czerwony musi powiać nad Warszawą1
Budiennego.

—  Szaleńcza odezwa

Kamieniec PodobłkJ, 3 łipca. 
Otrzymano tutaj roj&ka®, który Budienny dnia 

10 maja, po zajęciu Kijowa przez wojska pol­
skie, wydiał do swej armii. Z jednej strony jest 
to cha/rak terysty czaiy dokument oryginalnego 
hotezewio(k»rdemagagicznego rozumowania, e 
drugiej zaś strony demaskuje jasno daleko idą­
ce zamiary Sowdepdi:

„Towarzysz Budienn>yj“ nie bardzo dba o lo­
gikę i ścisłość w wyw odach o przyczynach woj­
ny z Polską. W  jednem miejscu czytamy, że 
„Petlura zaprzedał Ukrainę*1, a, °  parę wierszy 
niżej dowiadujemy się, że „Kijów zdobyła pol­
aka burżuiaaya po to, aby zagarnąwszy boga­
ctwa włościan i robotników Rosj i i Ukrainy, 
płacić stojącym za piecami Polski kapitalistom 
Anglii, Fnamcyi i  Ameryki".

i  tak od początku do końca w odezwie kolej­
no występują to „polska szlachta**, to „wszech­
światowa komtrrewolucya**.

  Rycerze czerwoni! — woła Bradiennyj, —
wielki to zaszczyt dla naszej armii, przyjąw- 

bezczelne wyzwanie panka polskiego, cięż­
ką strudzoną dłonią proietaryusaa zdjąć przy 
pomocy szabli jego głowę szlachecką**.

— Pamiętajcie, że macie żelazną zręcznością 
spasać i  zdobyć ostatnią twierdzę wszechświa­
towej kantrraw®lucyi“ .

„Orły czerwone! Przelecieliście tysiąc wiorst 
po to, aby skrzyżować wasze szable proletarya- 
ckie z szablami polskiej szlachty. Zwyciężycie, 
bb niejednokrotnie zwyciężaliście obszarników 
1 kapitalistów.

„I królewski sztandar z drapieżnym polskim 
hrłem dwugłowjm (?!) będzie zerwany z pała­
ców w«xszaw«klch (!) waszą dłonią spracowa­

ną, tak, jake zerwanym przez wais został car­
ski sztandar z dwugłowym, orłem Romanowych 
i nad wolną Polską sowiecką będzie powiewał 
czerwony sztandar rewolucyi zwycięskiej** (1).

Kończy się rozkaz następującemi hasłami:
„Naprzód do boju ostatniego i rozstrzygają­

cego! Niech żyje potężna armia, czerwona! 
Niech żyje Polska Sowiecka!**.

Zatem cel wyprawy postawiony jasno: zdo­
bycie Warszawy i zatknięcie na jej muzach 
sztandaru bolszewickiego. Budiennyj i  jego to­
warzysze chcą „par forca“ uszczęśliwić Pol­
skę rządami sowieckimi. Wszakże z polskich 
komunistów dawno już utworzono w Moskwie 
„rząd dla Polski sowieckiej**, z Dzierżyńskim 
i  Radkiem na czele. Impreza bolszewicka — to 
walka z orłem polskim, określonym przez Bu- 
diennego z rozbrajającą ignonaneyą jako dwu­
głowy! —  walka z symbolem zmartwychwsta­
nia narodowego Polski, którego miejsce ma za­
jąć międzynarodowy potwór bolszewicki!

Jeszcze pod. jednym względem, zasługuje roz­
kaz Budiennego ma specyalną uwagę.

Mianowicie rozkaz , w' kategoryczny sposób 
zaorania przyjmować do szeregów armii Ocho­
tników, ponieważ w liczhie ochotników do ar­
mii tropią szkodliwe pierwiastki agenci wro­
ga. Nakazuje Budienny bacznie śledzić sza wszy­
stkimi ochotnikami, którzy wstąpili do armii 
po 20 marca b. r. Widocznie wiadomość o tem, 
że w Rosyi nastąpiło pojednanie patrystycznych 
elementów z bolszewikami są przesadne i ko­
muniści mają powody nie ufać oficerom byłych1 
białych armii, którzy wstępują w szeregi armii 
czerwonej.

Środki żywności i place w Rosyi sowieckiej.
Kraków, 3 lipoa.

(1.) Od osoby przybyłej prztń niedawnym cm- 
Sćrn z Syberyi, otrzymujemy garść szczegółów 
o stosunkach, panujących obecnie w  Rosyi so­
wieckiej:

Najrozmaiciej sądzi się w zachodniej Euro- 
Pto, powiada nas® informator, o dzisiejszych 
^runkach egzystencyi w  Rosyi; różnorodność 

oponji pochodzi prawdopodobnie stąd, iż 
** istocie w rozmaitych poszczególnych okoli- 

dawnego wielkiego państwa carów pauu- 
v®V abosum,ki różnorodne. Trudno jest rzeczywi- 
“^*®»redsitawić krótko obraz cen środków ży- 
, j  płac w Rosyi sowieckiej. Ceny arty- 

aprowizacyjnych są rządowo ustalone i 
j?” ?* ńaeadnicBO pozostawać w odpowiednim 

do uregulowanych współcześnie za- 
tak, aby robotnik mógł wyżyć ze swej 

W  nzeczywistośei jiednak niemożliwem 
!^ - . r ^ rQ8Ł’ opłacał koszta rnaj-
" ^ —^ fe z e g o  bodaj utrzymania zarabianą 
P*?8? ^|.*umą pieniędizy. Ceny środków żyw- 

®dobywa się w  handlu łańcuszko- 
są od chwilowych nastrojów i  fan 

?  -^ ^ ó w -p ra d u c e n tó w , wobec których 
7*?? . d̂pełmAe beesiłny. W  obecnej chwili 
S 2 S ^ --^ S ^ P »i1 e  na kartyjwyłączmie mąkę. I

sól i  drożdże. Herbato stała się artykułem zby­
tku; paczka funtowa kosztuje 4G0U— 50UO ru­
bli.

Robotnik pobiera, przeciętnie ustaloną przez 
państwo plącę, która wynosi 4Ó—6C rubli dzien­
nie; ponieważ niemożliwością jest wyżyć z te­
go dochodu, zarobki te mają być podwyższone. 
Ceny artykułów, nie dostarczanych przez pań­
stwo, dosięgają wprost z/aiwrotnych wyżyn: i 
tak kosztuje funt masła około 500 rubli, funt 
mięsa wołowego 600 rubli, para butów. 9000—
10.000 rubli, a najzwyklejsze ubranie 30.000—
40.000 rubli. Takie ceny utrzymują się wt Jefka- 
terynbuirgu. Zmieniają sic one i bywają różne 
w  miejscowościach, oddalonych od siebie o ja­
kieś 100—200 wiorst. I tok mała flaszka mleka 
kosztuje w Wiiatce 15 rubli, w  Wołogdzie zaś 
50 rubli, jedno jajo tam 10 rubli, tu 25 rubli, 
frant soli w  Jekaterynburgu 200 rubli, w Woło- 
gclzie 500 rubli. Rzecz prosto, że w tych warun­
kach handel łańcuszkowy kwitnie na wielką 
skalę w  miejsce zakazanego wolnego handlu. 
Wieśniacy bardzo niechętnie sprzedają artyku­
ły spożywcze za gotówkę, choćby za wysoko 
stające carskie ruble, uprawiając przedewszyst- 
kiesm handel zamienny.

Balet w Krakowie.
(K r.) — Kraków, który posiada aż dwie ope­

retki i operę co prawda dość dorywczą i pół- 
amatorską —  nie zdobył się jeszcze na stały ba­
let. Oczywiście, że nikt nad tym brakiem szat 
nie będzie rozdzierał, a balet jaki mamy, balet 
ten jako choreograficzny dodatek, bez którego 
zresztą współczesna operetka obejść się prawie 
nie może —  balet ten na razie zupełnie nam 
wystarcza.

Po za tem jednak „ruch“ baletowy w  Krako­
wie był w ostatnich czasach dosyć ożywiony.

Dzięki energicznej inieyatywie zasłużonego 
na polu koncertowem diyr. Bujańskiego widzie­
liśmy w Krakowie siły choreograficzne tej mia­
ry co Rita Sacchetto i siostry Wiesenthal.

Co się tyczy naszego „domowego** baletu zna- 
chodzi on bodaj czy nic większe upodobanie u 
szerokiej publiczności niż sławno gwiazdy prze­
ciągające nad horyzontem naszych skromnych 
scen. Bailecik to nie wielki (solistów możnaby 
policzyć na palcach jednej ręki —), ale wybor­
nie 9kompletow'any. Zasługa to niepodzielna 
świetnego mistrza choreografii p. Eugeniusza 
Koszutskiego, stojącego na czele wyszkolonej 
swej kadry. Sam wyborny artysto w swym fa­
chu w zespole swym (nae licząc już dzielnej je­
go partnerkiV  osobie małżonki p. Koszutskiej). 
—  posiada wybitnych kilka sił, z których prze- 
dewszystikiem wymienić naileży pnę Maryę Mer- 
lińską, artystkę niepoślednich zdolności i wca­
le nieprzeciętnej urody, P. Koszutski prowadzi 
równocześnie zawodową szkołę baletową, w 
której zwłaszcza najmłodszy „narybek" w o- 
sóbkaich 10-letnkh „artystek" Anielci Chróściń- 
skiej i Zosi Kowałikównej i  rówieśnika ich Ję­
drusia Pyszyńskiego — istotnie podziw wzbu­
dza.

Równocześnie produkuje się w Teatrze No­
wości wyborna para artystów baletowych: pan 
Nelly i  pna NadzJeżdina. Co do tej ostatniej po­
pisy jej tchną zupełną oryginalnością, nieuda­
nym temperamentem i odznaczają się gracyą 1 
elegancyą trudnych ewołucyi.

Ostatnie wieczory w „Bagateli** 'wypełniły 
produkeye głośnej dziś warszawskiej prima­
baleriny pny Haliny Szmolcównej. Poprzedzo­
na rozgłosem i reklamą nie zrobiła zawodu ko 
nosemom i arbitrom sztuki tanecznej. Pna 
Szmolcówna odznacza się bardzo ujmującymi 
warunkami zewnętrznymi, lekkością ruchów i 
wyborną grą mimiczną tak rzadką zwłaszcza u 
artystek baletu. Można to było zauważyć przy 
charakterystycznym „Tańcu holenderskim'* 
Griega, aczkolwiek numer ten dość trywialny 
wjłrażnie trąci już tingel-tanglem". Pna Szmol­
cówna posiada nawet pewna zdolności drama­
tyczne. „Cztery tury walca, szkic choneografi- 
czno-mówi>ony“ dał tego niezbity dowód.

Bardzo dobrym partnerem pny Szmolcównej 
jest p. Zajlich, a panie Nowicka i Kułakowska 
przedstawiły się również jako dobre, wyszko­
lone siły.

iti aiM pitko iuwsliiwi talii.
IrianCy Powinna otrzymać niepodległość. —  Rewizya polityki angielskiej

w Indyach i w Egipcie.
(T e leg ra m  własny „G oń ca  K rakow skiego

... , Londyn, 3 lipca. t dom, stosowanym przez rząd angielski w In*
(k*LKonforencya Labour-Paz!y w Scarborcug I dyach, domagając się równocześnie, ażeby rząd 

-protest przeciwko agresywnym meto. * uszanował niepodległość Egiptu.

WPISY

A u t A m A h i l A  różnych wielkości i pojem- 
N l l l w I l l U U I . ®  ności oraz auto ciężarowe 
na 3500 kg. na bliższe I dalsze tury d o  w ynajęcia . 
Wiadomość: In ży n ie r J . S trza łk o w sk i f Ska, ulica 
_____________ Starow iślna 10, ł. p . ie2:3

na kursa handlowe roczne l 4-miesię- 
czne w rząd. zatwierdzonej Szkole buchal- 
teryl , HERMES* J. Pilctie w Krakowie, 
ul. Flory&ńska 39, II. p. przyjmuje się 
co d zie n n ie  d o  d n ia  1 0 -g o  lipca. 

Zamlajscnwych uczy listownie.
Zarząd szkoły umieścił w ubiegłym roku szkolnym około 
80 uczni i uczennic w różnych instytucyach finansowych 

i przemysłowych na korzystnych posadach. 1690 
W zo ro w a  z z k o ła  p isan ia  na m aszynach. .*.

Potrzebny starszy chłopiec
do posług biurowych. Zgłoszenia do Administracyi 
„Gońca Krakowskiego", Basztowa 17, parter na lewo
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ChwiPp ćlełaca.
K fiłle n d a rz y ^ r

Św. Teodora

Wschód słońca: 3*25.

Zachód słońca: 7*46.

Długość dnia.: 16'25.
T3ATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.: Trubadur.
wiecz.: Księżniczka Trebizondy

Poniedziałek: „Trubadur".
Wtorek: „Ewa".

TEATR .BAGATELA*
Wieczór: IV. w zór baletowy.

TEATR POWSZECHNY
Niedziela: .Tajemniczy Dżems".
Poniedziałek: „lajemniczy Dżems".
Wtorek: „Chrześniak wojenny".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
Niedziela popołudniu przedstawienie baletowo 

operetkowe N. Nadzieżdiny i Z. Nellego;
wieczorem: ..General huzarów" z 0 «r*

oekówną.
Poniedziałek: „Słodka dziewczyna"
Wtorek: „Słodka dziewczyna".

—  o —

S p i ę t o  A n e r r K l .
Pzksiaj Stany Zjednoczone Ameryki Połnoc- 

nej obciiodzg. wielkie swojo narodowe święto 
— rocznicę ogłoszenia swej niepodległości. Nie 
■trzeba chyba mówić, żo Polska, którąi niedawno 
odzyskała swój byt niepodległy — w  znacznej 
mtorzo dzięiki Stanom Zjednoczonym —  calem 
„Pi'cem łęczy sio z republiką z za oceanu w ob­
chodzie tego święta.

Z ojczyzną, Waszyngtona łącza kraj maisz wę­
zły od samego początku jej istnienia, zawiąza­
ne w czasie walk Stanów Zjednoczonych, o nie­
podległość przez Kościuszkę, który dzięlku tema 
jest jednym z bohaterów nietylko naszych, ale 
także amerykańskich walk o wiolność. Zawią­
zane przed przeszło stuleciem w-^sły te obecnie 
zostały zacieśnione potężnie i  wspaniale, dzięki 
udziałowi Amerykanów w wielkiej wojnie eu­
ropejskiej na polach Francy! —  wojnie, która 
dla nas była także wojną o wyzwolenie Polski 
Pod gwiaździstym sztandarem Stanów v.alc».yli 
■wtedy także polscy, synowie Aimeryiki, a jedno­
cześnie obok mego, na tych samych rolach bi­
tew, rozwijał się polski ztondiar z Orłem bia- 
lym Ilraw wspólnie przelana za wspólne idea­
ły, z cementowała jeszcze silniej dwa narody.

Obok tego, Amerykanie wzmacniali ten węzeł 
ze swej strony jeszcze dziełem pomocy nie tylko 
Polsce, jako państwu, ale ludności tej aiemi 
cleUpiącej pod stiiiazliwym obuchem twojny —■ 
dziełem czynnego współczucia, stajać w  ten ono- 
sólb na wyżynie ideałów rrawdziwel demokra- 
cyi —  wszechludzkiej humanitamości i brater­
stwa narodów.

Te ideały wiążą nas z Am er kanami najpil­
niej. Polś^a niepodległa, demokratyczna i re­
publikańska łączy się ze starszą obecnie — choć 
niegdyś młodszą — republiką demokratyczną 
z za Oceanu w obchodzie jej wielkiego narodu 
wego święta, jako przedewszystkiem święta 
wolności.

A że na tej ziemi zamorskiej cztery miliony, 
uaszycń najbliższych braci —  którzy mogli i ja 
ko Polacy i jako ludzie oddychać tam wolno­
ścią już wtedy, gdy nam jeszcze nie było to da - 
mam — obchodzą dzisiaj to święto jako amery­
kańscy obywatele — możemy śmiało pawietdz.bć 
że naród polski cały, czując w: jeden takt z ich 
sercami, amerykańskie święto wolności czci 
naprawdę jak swoje własne. W  dniu więc tym, 
kiedy cała Europa odda hołd gwiaździstemu 
sztandarowi, jako symbolowi wyzwolenia i pre­
zydentowi Wilsonowi, jako jego nieustraszone­
mu chorążemu —  w ogólnym tym chórze naj­
głośniej zabrzmi okrzyk polski: Niech żyje
A m eryka!

' — o —
AM"RYEA5:SKIE ŚY1TETT WOLNOŚCI
(1) Obchodzone uroczyśt Le u całej Ponsce a- 

morykańckie święto wolności świeci dziś rów­
nież stary gród wawelski. Staraniem powstałe­
go w tym celu komitetu obywatelskiego odbę­
dzie się diziś rano o godz. 10 solenne nabożeń­
stwo w kościele Mairyackim- Prezbdteryum zas­
uną przedstawiciele władz, w  głównej zaś na­
wie zigrora.auzi się wojskowość i publiczność. — 
Po iranożeństwie odbędzie się w saH Raidy m. 
zebramo obywatelskie, wl czaflii® kt.órego prze­
mówień te wygłosi preizyident miasta Fedeęo- 
iwiiicz. Zgromadzeni wyślą telegram z życzenia­
mi do iposeMv a Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie. •— W  uroczy.1 tości wezmą udział 
.pmzećistawiiciele wszystkich bawiących u nas 
n jsy i amerykańskich, a to Czerwonego Krzyża, 
Y. M. C. A. i  komitetu dożywiania dzieci. Mię­
dzy zaproszonymi gośćmi pojawią się delegaci 
i  delegatki wszystkich zakładu ;* dobroczyn­
nych luib zajmujących sde opieką nad dziećmi 
i niemowie ttami- Z gmachu magistratu nowie-

Ile będziemy płacić za ciastka i pomadki?
Cukiernicy sprowadzali cukier z zagranicy.—  15% cukru białego oddawano 
Aprowizacyi. —  Zakaz importu. —  Przypuszczalne ceny wyrobów

cukierniczych.
(m—m) W  spratwie iransporcow cukru białe­

go na wyroby cukiiernteiz© otozyinujemy ze sfer 
przemysłowców cukierników następujące wy* 
jaśnienia: Stowarzyszenie prziemysłoiwie cukier­
ników otrzymało mii© 14 jak podawały niektóre 
dzienniki, ale 6 wagonów białego cukru, z l ió- 
rego 15 proc. odstąpili aprowizacyi, dostając 
wzam’an cukier żółty bez żadnej dopłaty. Był 
to cukier pozaJkontygemtawy, sprorwad/or 
paraetz cukierników z zagranicy. Zezwolenie na. 
import otrzymali cukiernicy e tern w łaśn i©  z a ­
strzeżeniem, że 15 proc. oddać muszą aprowi- 
zacyń

Więcej cukru eagraniczniego ,przemysł cu* 
ffliernicizy ni© otrzyma, ponieważ w/ysizeuł «3ałkaz 
importu, z© wizględów walutowych. Z zapasów

c u k ju  poEostaj ącycb do rozporządzenia raądu 
wi pierwszym rzędzie będzie zaspokojona lu d ­
ność, potem „jpteiki droguea^ic, kawiarnie i fa­
brykanci przetworów owocowy cn. uotpderc aro- 
bna ilość cukr u, która ewentualnie pozostanie 
.rędzie mogła być zużytą na cele praeruysłu cu- 
jdłemicL* go- Jak widzpiny więc przemysł cu* 
k iem toy  ma bardzo smutne horoskopy. Cen 
wyrobów narazi© jeszcze ściele ustalić nie mo­
żna- Mniej więcej jednak ze wizglzdu na to, ae 
kilo cu k ru  kosztuje 108 marek 50 fen. —  mó­
wią dalej nasi informatorzy — przypuszczać 
ualfcży, że najtańsze wyroby będą po 160 martat 
za kilo. Kilogram pomaldek przypuszczalni© 
kosztować będzie 200—250 marek.

■ • *
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waaą chorągwie [polska, ameowkańska i  m- Kra­
kowa. Przed magistratem ustawia się w ^zer> 
gach dzieci korzystające e p merykań^kioj akcyi 
doży w iania. Po skończeniem zebraniu wszyscy 
uczestnicy uicuudzą się Kremie lnie na w ec  war­
miński pod pomnik «ru„TvaldtzM.

i piekl nim  zwaluaair
(I) Z Rzymu donjsmsą: Z praiwdiuilwą radoi-edą 

przyjęła publiczność zap^wąedź środków zarad­
czych jakie rząd zamieraa przedsifęwiziąć dla 
sprowadzenia zniżki cen i  zwalczenia drożyzny, 
która dochodzi we Włoszech do ftotostycznych 
rozon iarów Ludność potworzyła już przedtem 
ligi konsumentów, których program działania 
pokrywa się z programem afccyl rządowej. —• 
Projekt rządu włoskiego da się zreasumować 
w pięciu punktach: walka przeciw pnskarzoiA 
wojennym, kontrola nad cenami prcdukcyń 
usunięcie porśredników, [zaipicwadzeraie komik­
sy!, poiubownych z rozległym zakresem działa­
nia, surowe kary rńsedlwlko epiefculantom. — 
Publiczność będzie reprezentowana w korni- 
syach kontrolnych.

—  o  —
N A  P g E Ń  P 8 B P Y .

L u b ię  k iedy g ra  muzyka,
W olę bardzie j śpiew sUrwika,
A le  za n ie  śpiew słowiczy,
K iedy  tła sth  św inka kw iczy/... K R .
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INSPEKTOR APROWIŻACYJNY KRAKOWA
„Monitor Polski" ogłosił nominacyę z ważności© 
od dnia 1 maja b. r. radcy naimestnictwa Rudolfa 
Krupińskiego na inspektora ministerstwa aprowiza­
cyi dla m.asta Krakowa w piątej klasie rangi.

Zaaajnem jego będzie piecza i tl oska o zaopatry­
wanie ludności Krakowa w artykuły aprowizacyjne 
i pierwsza! potrzeby. W tym celu będzie on współ* 
działał z iniejskiemi organami aprowizacyjnymi 
w kierunku uzyskanie, dla ludności przyznanych 
przydziałów u odpowiednich rządowych czynni­
ków, będzie sprawował kontrolę nad aparatem 
magazynowym i rozdzielczym i wreszcie będzie 
współdziałał z urzędem powołanym do ścigania 
lichwy i paskarstwa.

_>ODOc'iCUnOWIE ORAZ SZEREGOWCY KAs 
WaiJEP^I ITD. powołani obecnie, którzy me sta­
wili się jeszcze do przeglądu wojskowego i  m.„ji 
stanąć dodatkowo dnia 6 b. m., muszą zgłosi  ̂ się 
dn. 5 b. m. przedpołudniem w Powiatowej komen­
dzie uzupełnień przy ul. Siemiradzkiego, celem 
sprawdzeniu, dat ewidencyjnych. Daia 6 b. m. ńędą 
mogli stawać jedynie ci. którzy nezj-nią zadość po­
wyższemu zgłoszeniu.

KANDYDACI DO SZKOŁY PODCHORĄŻYCH. Do 
szkoły podchorążych typu pokojowego przyjmuje 
się kandydatów narodowością polskiej, którzy ukoń* 
ozylii pomyślnie szkołę średnią lub korpus kadetów 
a nie przekroczyli 21 roku życia. — Szkoła kształci 
swych uczniów bezpłatnie, aaje ubranie, wyżywie­
nie pi*az żołd. Podania należy wnosić najpóźniej do 
dnia 1 sierpnia b. r. do oficera ewidencyjnego lub 
do powiatowej komendy uzupełnień, gdzie również 
można zasięgnąć szczegółowych informacyi.

OSTATKI WYSTĘP NIEZRÓWNANYCH BA- 
LETMISTRZÓW WARSZAWSKICH odbęuzie się w 
seli „Bagateli" dzisiaj wieczorem. Szczegóły intere­
sującej produkcyi zamieszczone są w programie, 
który obfituje tym vozem szereg najcelniejszych 
kreacyi tanecznych pp. Szmolcównej i Zajlicha. — 
Pozostałe jeszcze nieliczne balety nabyć można 
przy ke«ie teatru.

WARSZAW SKA WESOŁA MUZA zawita do „Ba* 
gateli" na dwa tylko wieczory, które odbędą się 
we środę 7 i we czwartek 8 b. m Na czele imprezy 
stoi nieporównany piosenkarz współczesnej War­
szawy p. Karol Iianusz oraz gwiazda taneczna sy­
reniego grodu p. Zofia Pflanzówna. Do uświetnie­
nia wieczorów przyczynią się wielce pp. Orleńska, 
nrimąndonna opery p iznańskie.i, słynna Makarowa 
i Luziiński. Ossoria—Brochocki i kapelmistrz Kaga* 
nowslci. Bilety nabywać już meżna przy kasie 
teatru.

PRZEDSTAWIENIA PRYWATNE W „BAGATE* 
LI“. Dyrekcya „Bagateli" prosi nas o zaznaczenie, 
żc po zamknięciu sezonu, w czasiie wolnym od

przedstawień do 10 lipca, wynajęło salę nntodsię- 
biorstwom prywatnym, z któremi nie stoi w żadnym 
związku. Tak Przedstawienia baletu wajsząwskśogo 
jak majace nastąpić dwa wieczory pieśniarśkie są* 
organizowane przez jedno z tutejszych biur kon­
certowych.

Od 10 lipca rozpoczną się przedstawienia zespołu 
połączonych teatrów warszawskich: polskiego i ma­
łego pod ayr Szyfmana, sprowadzonych przez dy< 
rekcyę „Bagateli" i prowadzonych we własnym za­
rządzie.

Ali AM DIDUR wystąpi nieodwołalnie dziś w nie­
dziele 4 b. m. w sald, Sokoła. Zainteresowanie kon­
certem jest o, omne Zadatkowane a nieodebrane 
bilety oraz bilety na galerye w cbńie 25 mk. będą 
sprzedawane w Soaole od godziny 6 wieczór.

SEKCYA WYWIADOWCZA POŁs&lEGO nggw- 
WONEGO 1 ” ZYŻA W KRAKOWIE donosi, że w 
niedzielę 4 lipca przyjeżda do Warszawy nowa paw 
tya jeńców syberyjskich.

TYDZIEŃ POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYZA, Wy­
nik pracy komitetu tygodnia P. Białego Krzyża, no- 
wołanego pi^ez zarząd okręgowy P. białego Krzyża 
między 13—20 czerwca 1920 dał dochodu 117.000 
mk. (w tern dochód z korsa samochodowego wy­
nosi 82.000 mk.j. ,

Zarząd okręgowy P. Białego Krzyża 3ki»-la nas 
nlejszem podziękowanie całemu komitetowi, a w 
szczególności jener. Stillerowi za zalecie tto koc- 
sem samochodowem i kap. Piotrowskiemu, pór. 
jRipperowi, Humckieinu i inż. Kotulskierau ua ar­
tystyczne Lutaranżowanie brak wjazdo-wych i świe­
tnemu artyście p. M. Frenklów! z ł  udział w rauc.e, 
por. Tobikowi za urządzenie rnatchu na błuniach. 
Radzie szkolnej okręgowej za zbiórkę w szkołach 
p. Kozłowskiej, która cały dochód z popisu swych 
uczennic ofiarowała v>a P. Biały Krzyż, dyrektorowi 
teatrów pp. Trzcińskiemu. M. Dąbrowsł i.imu, Pilar­
skiemu i JanińikSemu, właścicielom kin. p. radej 
Dobrowolskiemu za zajęcie się sekretaryatem 
wspólnie z p. Jordaczówną, wszystkim Redakcyon 
pism za chętne i bezpłatne umieszczanie naszyrt* 
komunikatów oraz zarządowi drukarni Literackiej*! 
Dr Stolarzewicz, sekretarz L. O.. W. Wodzioowskl 
prezes.

D21Ś ZABAWA LEŚNA DRUKARZ i  NA BIELA­
NACH. Program nader urozmaicony. Odjazd stat­
kiem o godu 1 w południ“ i o godz. 3 poooł. Wstęp 
na zabawę i iazdę statkiem tam i z powrotem 30 
marek, na miejscu wstęp 5 marek. Podwody ocze­
kują przy moście dębnickim u wylotu nl. Zwierzy­
nieckiej. W razie deszczu zabawa odbędzie się w na­
stępną niedzielę.

I. WALNY ZJAZD MISTRZÓW I MISTRZYŃ 
KRAWIECKICH odbedzie Się w Krakowie wraz z 
-rządzeniem wy stawy strojów. Bliższ' izczegóły po­
daje gazeta krawiecka. Zgłoszenia delegatów iefc* 
rentowi wniosków nadsyłać najdalej do 4 sierpniu 
pod adresem: Centralny Związek Krawców w Kra­
kowie.

ZGUBIONO wczoraj mięuzy godz. 3— * po połu­
dniu przy rogu ul. Siemiradzkiego i Łobzowskiej, 
koło domu zdrowia dr Rutkowskiego zawinięto w 
gazetę i związane sznurkiem dwa prześcieradła 
pod kołdrę i dwie poszewki znaczone lit arami J. S.
i Z. S. Wedle wskazówek stoiacegc tam na poste­
runku dorożkarza paczkę podniosła z ziemi jakaś 
pani czarno ubrana. Uczciwego znalazcę pros? się o 
wrócenie tej paczki za soiutem wyn 'grodzwmom 

do pensyonatu p. Borońskiej, przy ul Karmelickiej 
22. II piętro, 15 numer drzwi.

Z SALI LĄDOWEJ. Onegdaj odb ła się rozprawa; 
przed tutejszym sądem lirinym przeciw sześciu 
włamywaczom, t. j. Leopoldowi Bębenkowi. J. Ro­
snerowi, , anewi Spytkowi, J. Kubińskiemu, A. 
Krawczykowej i J. Markowi. — Po przesłucnaniu 
świadków na podstawie werdyktu sędziów przysie 
głych zapadł wyrok skazujący L. Bębenka na 3 lata 
wiercenia z postem co tydzień. Rosnera na 2 lata 
więzienia. Spytka i Kubińskiiego na rok więzienia  ̂
Krawczykowi i J. Marka, którego bronił adwokat 
dr Le< pold Suesser. uwolniono.

P^zed sadem okręgowym karnym w Krakowie 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko M. Ma­
ślanko we j. Wedle aktu u«kaiżenia Maslnnkówna do­
puściła się szereg kradzieży przez włamanie. — 
W r. 1918 jKi-adła rozmaito rzeczy i garderobę na 
szkodę M. Schnitzlowej, wartości około 1590 K. w 
kwietniu 1C19 z zamkniętej szafy M. Kantorkowej 
ubranie wartości 5000 K. w kilka dni potem z mie­
szkania A. Kowalikowej futro i ubranie wartości 
3000 K. w maju w tym samym roku na szkodę A,
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OskarWfekłej płaszcz i rzeczy wartości około 7000 
koron, w czerwcu S. Ostrzechowej rozmaite rzeczy 
w a iio ic i 4000 K. w 'ipcu na szkodę H. Markowej 
ubranie wartości 1000 K. Podczas śledztwa MaśTaris 
kowa do niektórych kradzieży przyznała się, in ­
nych wyparła. Podczas rozprawy również wypierała 
się kradzieży. Po przesłuchaniu św iadków trybunał 
przysięgłych skaza,! Ma.ślankównę. na 2 lata ciężkie­
go więzienia, w liczając w  to rok w ięzienia śledczego.

Z URZĘDU W A L K I Z L IC H W Ą . Za nieoddania 
skórek surowych skazano Izaaka Druckera (Kał- 
waryjska 3) na karę 1500 mk. albo 10 dni aresztu, 
za wypiek precli M. Katza (Kalw aryjska 22) na 
grzywa? 500 mk. aioo 3 dni aresztu, za brak cenni­
ki Szyję Jutrzcmcę (Estery 16) na grzywnę 300 mk. 
albo 2 dpi aresztu, za sprzedaż chleba na placach 
Schneidę Z inger (Pcdbrzezie) na grzywnę 100 mk. 
albo 1 dzień aresztu, za wy kupno drzewa na ro­
gatkach: K. Ryżową na grzywnę 150 mk albo 2 
dni aresztu. J. Pystkę 150 mk. albo 1 dzień aresztu 
W . W archałowskiegc na 150 mk. albo 1 dzień are­
sztu. A. M eiera na 300 mk. albo 2 dni aresztu, A. 
Pacułę na 150 mk. albo 2 dn. aresztu, M. Czarnecką 
m  150 mk. albo 2 dni aresztu. S. Maśiaka na 200 
mk. albo 2 dni aresztu. L. Trzeckiego na 250 mk. 
albo 2 dni aresztu, Fr. Z łam ała na 200 mk. albo 2 
dni aresztu. 1. Eberstsrcka na 250 mk. j łbo 2 dni 
aresztu. S. Gluecksmanna na 250 mk. albo 2 dni 
aresztu J Bałusa na 100 mk. albo 1 dzień aresztu.

8PHYTŃI ZŁODZIEJE. P. Br. Maślana'ewtez, 
zarządca podatkowy, wybrał się ze swoją rodziną 
na w llegiaturę do Kalwaryi. Gdy jechał furą prz ;z 
Rydlowkę, kilku opryszków nie.spostrzeżenie wp&a 
dto na vóz i rozmywszy sznury kosza w  tyle po 
ton m ifT  zaorało zeń garderobę damską i  męską 
wtŁitoścl" 24.000 mk. Jako sprawców polieya krakow­
ska aresztował : J. Gajeca. lat 19. L. Lisowskiego, 
łat 19. W oźniaka, lat 17, Fr. ŁobocLziaka. p iąty 
złodziei zbiegi. Rzeczy praw ie wszystkie odebrano.

KRADZTEJ. Aresztowano H. Kawę, lat 27. aa kra­
dzież na szkodę M. Mamakowej i M. Futrowej war= 
tóści 21.000 mp. ___________________

porzudnieigo. Dewiza nia Warszawę 25—25 i pół, 
w Berlinie kurs marki polskiej i przekazy na 
Warsiziaiwę notowano 24 i 1/4.

Paryż (PAT). Radio. Giełda waiu.to.va: Lon­
dyn 47,12, Nowy Jork 11,94, Belgia 105,25, Wło­
chy 72,50, Rumunia 29,25, Szwaj oarya 215, Pra­
ga 28, renta francuska 3% 58, 4% z r. 1917 71,10, 
4 % z r. 1918 70,80, 6% 88,35, óproc. z r. 1920 
101, 70

GIEŁDY TOWAROWE.
N*wy jbrk. Gie&da zbożowa z dnia 2 lflpca: 

Pszenica 309, kukurudza 220.
Chicago. Dla psztnicy usposobienie leniwe 

290. Owies usposobienie leniwe 99,7/8 do 8Ą7/8. 
Kukurudza leniwo 169,1/4 do 154,5/8, Dnia 1 li- 
poa płacono 216*12.

Amsterdam. Radio. Złoto w sztabach 78 50 
guldenów za kilo, srebro 83*25.

LobCyn Radio. Srebro 5 i  1/8, złoto 104.
  o ----------

POLłKIE POKŁADY CYNKU, OŁOWIU I 
MIEDZI NIE SĄ NAląTŹYCTF EKSPLOATO­
WANE. Brak w Boskiego rodzaju metali dlaje 
się bardzo , *lnfe adcaus eić na naaaych ryńko^eh.

M eta le , k tó ry ch  w P o lsce  w ie pos iadam y, jaik: 
cyma, n ik ie l, an tym on  i  t  p., je s tećm y  i1 bęctede* 
my za w sze  zm u szen i spbofwiadÓAć a in n ych  tor® -

Ruch giełdowy.
Kraików, 4 lipoa.

(4) Ruch na wczorajszej giełdzie krakowskiej 
<-yrnamnr.7.vł s’o p :doDTi.io jak 'ima popuzsldoifigó 
jedynie do walut i dewiz, które zniajctąode pod- 
BkocTYiy w  górę . łrzczefióiłnj e marki niemieckie 
bvłv bardzo poe7.ukiwan e, tak że osiągnęły 446. 
R ó w n ie ż  i kurs dolarów podumał sde znacznie. 
Początkowo płacono za. dolary 154-50, pod_ ko­
niec aebranjia osiągnęły 157. Dow cza n& Red! Łn u- 
^tojymai. oię mnie.i więcej na aneguajLzyrp ou- 

• aaomie 530. Wiedeń, który początkowo nohmał 
M później spadł na &25G. 
ced u ł a  k u r s o w a  g ie łd y  KRAKOWSKIEJ 

S DN. 3 LIP CA t 
W a lu ty : Mańki nier.irockie a 100 oliar. 400, 

fopt .420, miarki, mear_ecikie a 1000 oDąr- 420, 
eed 450, transaikc. 446. Ruhla carskie oLar. 270, 
óyj. 290. Ruble 2 m kie o#ar. 60, żąd, 70, 
łkenBaikic. 68. Dolary o tiar. 140, żąd. 16C, tranaak. 
16*50—157.

Dewizy: Zurych transaikc. 28-40. Berlin trains- 
ófet. 430. P iw a  transaikc. 354- Wiedeń transafce. 
94— 92.02 , .

Akcye bankowe i tow- haudl. i przemygj beta 
Btoiany.

Lwów, 3 Upca. 
Podczas gdy targ paipoierów lokacyjnych w  zu- 

hełnoóci jest zaniedbany, giełda wykaizuje w y­
soki.? wzmożenie ruchu wt walutach.

Ruble iZDiacznie poszły w  górę. w  Waj^jzaiwie 
500-setki z poczatkctwiego teuńsu 280 p jutitoocejy- 
iy na 297 i pół i ustaliły sde wrfcy 290, w Kra- 
kófwłie 285.

Dolary i tnanki sjilniejsze, szwajcarskie zy- 
*®£óły na kursie i notują 28 i -pół.
. W  markach ,r emiecktilch hausa. pPdsKactzyu 
*  bowiem w  Warsawwie m 420 na 430, a W Kra- 

uia 446. 
dewtiiz prawie nietamiieniioine 

■^ódeucya ztwyżSkowiai utrzymuje sde naidmil, 
“ ■Sgjtfcienłe ożywione.

r*teawa iteł. M.). Ruch na gjje&taaa wtatraaa- 
Ógiraniczt ł się w  dateEym ciągu do ryn- 

Jogurtowego. Tutaj obroty były dokonywarne 
ertł**̂ 001 nizmiarach. Usilne poszuki-

W e atowodov\Tało poważaną zrwyż/ko kursów!
^ ^ s tk ic h  walutach. Na czele kroczyły ru- 

j " e’ zbliżyły się już przez chwilę do ceny
t h  marek za 1000 rubli w  pięćset-'
kaicn. .W fcońcu kurs się cofnął. Bardzo (powia- 
*b i« P^edąbaiwia się też zwyżka kursu marki 
niemieckiej> ^a^wno w banknotaich, jak i  w 
czekach, w  końcu giełdy ffpekutlanci zaczęli 
1 5WiTy r uamrK ywe.ć, co spewodował-o powiną, 
zniżkę kursu. Pąipiery procentowe żywszą niilż 
2iwykle Ruch po kursach utrzmanych intere- 
soiwailjj Mę też lisitiami łódzlumi, akcye zup-ełniie 
bez obrotów, przy bardzo słahem usposobieniu. 
Ruble carskie ‘290, dumskie duże 75, dumskie 
małe >0 do 49 >o. Dołaay 154 do 155*50 Mairki 
niemieckie ty s ią c ^  435 do 437*50, w setkach 
425 do 440. ewizy p.aiyż 12*30, 13*50, 13. Zurych 
28, 28‘5'J. INoiwy . -onk 155  do 157*75, triegraaicznia 
153 i  pół, 155 i pół. Berlin 416 do *28 do 424.

Gdańsk (PAT). Kurs marki polskiej utrzy­
mywał się dnia wczorajszego na pozforafe dnia

jów. Inaczej rzecz się ma z cynkiem, oioiwieic 
i  miedzią. Nasze pokłady rudy cynkowej w b- 
Królestwie Kongresowym' nie są wpraiwdz:e 
wielkie, ani bogate, jednak p-rzy wzmożonej 
e-ks-plo-ana-cyj, na razie przynajmniej, mogłyoy 
zaspokoić potrzeby wewnętrzne. Niestety, brak 
węgła ni-e pozwaia na powiększenie produkcyii 
cynku, wskutek czego odczuwa się wciąż brak 
tego metalu. Z małopolskich złóż cynkowych 
i ołowianych nie możemy korzsytać, gdyż 
wskutek wypadków wojennych kopalnie są 
zadane i zrr jnowane i dotychczas nie mvgły 
jeszcze być doprowadzone do poi iząuku. To też 
co do cynku jesteśmy na razie uzależnieni od 
przywozu rud z Górnego Śląska. W  razie .ego 
przyłączenia do Polski cynku nam nie zabra­
knie, będziemy go mieli -dosyć nietylko Qa wła­
sne po-tiraeby, ale tez i na wywóz.

Co do miedzi, to w  danej chwil; nie produku­
jemy jej zupełnie. Nasze złoża rudy miedzianej 
nie są j«scoze dokładnie zbadane. W  dziedzinie 
tej zapoczątkowane są poszukiwania i należy 
mileć. nadzieję, że cenny ten metal w prizysaJo- 

] śefi będziemy mogli wydobyć u siebie. Tyincza- 
sem jedntak musimy sprowadzę ć miedź z za­
granicy.

na forum sejmowe.
Warszawa. (PAT) Na w^zorajazem nosSedre- 

niu sejmu poseł Brejiski wuii®' wwłucyę, wxy* 
wajęcą iząd do |todjęda kroków dyplomatycz­
nych, aby Niemców zjmuóc do zachowania i *  
stanowień G akta ta wercalskietio o ochronią 
mniejszości narodowych, wzoiądnLa do zagrote- 
nla Niemcem odwetem wobec Ich poddanych 
mieszkających w Polsce. Nagłość wniosku przy­
jęto a wniosek odesłano od komisyi spraw1 za­
granicznych. Następnie przyjęła ’zba jednogło 
śnie wmiosek nagły posła Kunickiego w spra

urle pleblstytu na Śląsku CSeazyfiskim na Spi- 
Szu i Orawie, wzywający rząd do zuoAenla 0- 
narglcznogo protestu przeciw odbyciu głowowa. 
nSa p/ebiscytowego dopóki nlo zostaną pTZbprn. 
-radżojm warunki zabtapltaczii-łęca ludne ci pol- 
•Woj swobodą Błoaowanla. Marszałek zapowie­
dział wejściem na potządik dzienny w przy- 
sałym tygodmu nsfawy Jytucyjnej. Nastę­
pne posiedzenie sejmra odLęńzie się we wtorek 
o godzinie 4 po południu.

i na Mazurach.
Termin plebiscytu musi być odroczony.

warszawo. (PAT) Ministenrtwo spinam Zagra­
nicznych komunikuje: Wielka st^jurirowo ilość 
osób, któ îa w ostatnich ani uch zertstała ogłouzo- 
oa jako uprawniona tio głosowania, a 
kek w Nlemcaecń, wzibudz&a podleijrBetnie co do 
prawidziwośctt tej liśtiy. Istotnie stwierdzone zo­
stało fałszowa-rde list głosujących, dokonywane 
na wielką skalę pgzez kobiety; plebiscytowe 
gminne pod nieobecność członków! po-lsklch. 
Fafausenatwa ta wykazują jasno dwa memorya- 
ły, opnacowane przez profesor u Rometra. Pierw­
szy stwierdzający ma podstawie urzędowych’ 
durnych statystycznych naieanicckieh bezzasad­

ność Hst głosujących emigrantów, drugi memo- 
ryał stwierdaa. fałszowanie poszczególnych list 
iw Korni aryartpch plebiscytowy ch, komitetach 
gminnych na podstawie dokumentów, znaidu- 
jącyc hsie w konsulacie w Olsztynie.

Wobec tego zastała w dniu 2 lipca wręczona

a t  lecoiia rządu poLiKi«go p rm  fomfeawa 
polskiego w  Olwrtyndw przewodniczącemu tam- 
tejenej komihyi międayso(juszniczt>j mota z żądto- 
idem: 1) rowGyi wszystkich tlm osób oprawnl»- 
ny.Ł do wzięcia nd^ała w płetdooyełe na M»- 
ramch, 2) odroczenia terminu plebisoyta aź do 
chwili sporządzenia nowych list, uwzględniają, 
oych wyniki porc yśwzej rewizyi, 3) wresedo 
nstonowienie w czaołe głooowsm-a w łokatach 
wyborczych specyalnych aria dla głosów, a 
zwłaszcza list, które obejmują uprawnionych 
do głosowania, iro^jzomych, lecz niezamieszka­
łych na teryłor.vuna plehiBcytowem, ażeby w;, 
ten rpofaób uwjyiuatnić wpływ na wynik plebi­
scytu lućzd, których z terjtoryum plebiscybct. 

j wem łączy jedynie fakt urodzerit&i ale oddala 
j od t ^ o  ter'torynm długoletni pobyt poża jego 
, granicami. Do noty załączone aosiały memo- 
I lyały yrof. Romera.

Niemcy mają dostarczyć materyalćw
na odbudowę PolsEci i Francyi.

Nouen (PAT), Radio. Koialicya wręczyła nie­
mieckiemu rzędo-wi listy, obejmujące townary-, 
których ma dostarczyć przemysł niemiecki na 
odbudowę zniszczonych obszarów Francyi pół­

nocnej 1 Polski. Wartość tych dostaw wynosi 
kilka miliardów miarek. Przedewszystkiem w 
rachubę wrchodzą m-aiszynj rolnicze, meble i u- 
rządzenia domowe.

2 LOTNISK.

iwaiiiaiL Ili
Wszelkie leczenie i zabiegi. — Wspaniały pobły 
letni. — Plac tenisowy, pływalnia, kręgielnia i t. d.
Naczelny lekarz Dr. Oskar Mautner.

Panienka
z praktvką biurową, z ładnem pismem, umiejąca 
pisać na maszynie, znajdsie zaraz posadę. Zgło­
szenia osobiste między 11— 1 i 5— 6 w biurze 

.Prasy , Kraków, Karmelicka 16.

12782220
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(I) COBPUS DSLICTI ZBRODNI SIN OBRO- 
DECO ŁiANDRO. W  procesie przeciwko osła­
wionemu Lamdru zaszedł nowy. awtrot, >wywo* 
łany wyfcryjcaean piecyka, w  którego ognisku 
zbrodnaaBz spiailał cierpliwi o szczątki swoich na- 
i®acac«iych. Lam&ru urządził sobie małe kre-ma- 
totryum z tego izifcołkłego go&f>óld)arcz©go piecy­
ka, długiego na 40 otm., eaerokjieg-o na 30 ctm., 
którego palenisko nie posiada nawet 20 otm.1. 
środnicy- Zuaj© slę>r saeczą ndepinw dopodobtią, 
aby w  otiwonze tym, prBeanaozoaiyin na pomie- 
saozetnie gatóka casy rondla mogły spłonąć ży* 
we istoty- Przed paru dnilami dokonano '.jednak 
próby na miejscu zbrodni w C-amibais i prze­
konano się, że .pięciofuntołwie jagnię, pokrajane 
na kawałki, spaliło się iw przeciągu niecałej 
godzimy, zaiś szozątek Imkaki, w postaci nogi 
kobiecej, pocłiodaąeej ze ecpitala, spttomął na 
popiół iw pat&ociągu 53 mitnuit Sędzia śledczy 
prpwtadffiący proces wysiał do Gamabafa komisa­
rza' ruchomej brygady, któremu ptocieiuono 
nadzór nad te*»aęiortem piecyka Lamdm. Pąe- 
ctylk przewiecflOSW ,w woulkrt, ajaioparbrzomym w 
CEEeandone pfiecoęcs© do Pajryt&tt-

(1.) ZAMKNIECIE SŁAWNEJ *nviATOWfiJ 
RESTAURACYL Znana restauracja paryska 
Vefour'a, ulubiona mietylko przez Francuzów i 
cudzoziemców, łocz opiewana niejednokrotnie 
przez wielu pisarzy, zamknęła na zawsze swe 
podwoje w rogu kolumnady „Pal ais Itoyal", o- 
bram na lokal banku francuskiego. W  czasach, 
w  których Balzae praedstatwiał w swych powie­
ściach niezrównany wspaniałość stolicy Fram- 
cyi, środowiska wszelkich rozkoszy, mtaizwisko 
yrfouFa otoczone było Bzcaególnym blaskiem. 
Aleksander Dumas nadał owej restauracji mia­
no: świątyni sofcuM gastronomicznej. U Ve- 
foura jadali najbardziej wyrafinowani znawcy 
kuchni, tu urządzali swe biesiady bohaterowie 
BaJzakowiskich romansów, tu z bljzka i i, da­
leką przybywali ci wszyscy, którzy pragnęli wy­
próbować najwT-9Kukafisza dzieła paryskiej ku­
chni. Thnckeruy poświęcił terau przybytkowi 
stawmy rozdział w  Swym pamiętniku, o rozko­
szach smakowych tego lokalu wspominał nie- 
ra* i  Heine Stare, cssecrwianym pluszem kryte 
|aiwkd i złocenia eutitiA które były podówczas 
najwyższym wyrazem ełeguncyi, pozostały do 
ostatka, nadając lokalowi zupełnie specjalny 
nastrój.

<!.)' 21 RAZY OPEROWANY, Ejsrol Imftoit, 
kierownik instytutu Roentgena w paryskiej 
SeSpetriere, który był już w  s woj eta życiu ope­
rowany dwadzieścia razy, a któremu w ubie­
głym roku odjęto prawe ramię, musiał obecnie 
poddać się nowej operacji. w czaisis której am­
putowano mu lewą rękę.

(L) G ŁO S  Z Z A Ś W IA T A , Spirytystyczne koła 
Nowego Yorku, poruszone są żywo śmiercią za­
łożyciela amerykańskiego „Towarzystwa dla 
badań psychicznych11, znam ego pisarza dra Ja­
mes Hydop. W  początkach istnienia o wiego to- 
warzystwą, przed dwunastu mniej więcej laty, 
Hyślop wraz z szeregiem innych członków spo- 
rządzdł jakieś pismo, które wtedy dopiero mia­
ło być otworzone, gdy duch jednego ze zmar­
łych członków odsłoni tajemnicę pisma inne- > 
mu, pozostałemu przy życiu. Do tej pory zmar- j_________________   ń

ło już kilka osób, należących do stowarzysze­
nia, nikt jednak nie dał jeszcze żadnego znaku 
z zaświata. Hyslop wyjaśniał, iż dzieje się do 
dlatego, że zmarli zbyt mało interesowali się 
widocznie spirytyzmem, lub że duchy ich są 
zaslabe, aby spełnić zadanie. Zapewniał, że sam 
zobowiązuje się przemówić kiedyś w tej spra­
wie z poza grobu. Niektóre media utrzymują, 
iż słyszały już głos Hyslopa z tamtego świata* 
jednakże jego następca, a obecny kierownik To­
warzystwa Sandero twierdzi, iż me otrzymał 
dotąd żadnej „oficjalnej wiadomości" od I-Iys- 
lopa.

p.) PRZEPOWIEDNIA JOANNY D‘ARC. An­
glia, któr® obchodziła przed niedawnym cza­
sem uroczyście święto beatyfikacji „Dziewicy 
Orleańskiej", dowiodła tem, iż Joann® d‘Arc 
przestała już być dla pojęć angielskich „czaro- 
wnica‘\ „odszczepieńcem", a jest dziś dla nich 
najbardziej uroczą, z bohaterek, wcieleniem 
Francji zwycięskiej. Pasterka z Domremy prze­
widziała jakby ongiś tę chwilę. Poprzedniczka 
teoryi Wilsona i  Ligi narodów wołała ona do 
Anglików: „Wracajcie do Anglii! A  jeżeli chce­
cie się bić, złączcie się z nami przeciwko Tur­
kom dla wyswobodzenia świętego Grobu Chry­
stusa!" Życzenie jej zostało spełnione.

J. BRUNO-RUBY.
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—  Nic rozumiem cię, moje dziecko. Jakże 
mogłem bezwiedni© dokonać tego, co mi się nie 
udało przy całym wysiłku woli.

— Gzy ntfe rozumiesz pan, że jeśli się kocha to 
niepodobna obarczać istoty ukochanej cięża­
rem ciągłego niebezpieczeństwa. Pamiętasz pan 
chyba, jaką rolę kazałeś mi grać sam w tej 
sali tortur.

Terpaize uśmiechną, się z goryczą:
— Pamiętam, żeście sobie sprytnie zakpili ze 

mnie!- ty i  twoi wspólnicy!
— Ale ta era okropna minia się powtórzyć, 

skoro pain odzyskałeś wolność. Nie mogłam ze­
zwolić na to, aby pańska nienawiść zagrażała 
ustawicznie życiu i zdrowiu mojego drogiego 
Romana. Dlatego obcięłam sobie włosy, przyw­
działam wieDom, wyrzekłam się miłości ziem* 
sklej i życia sdomisikiego. I teraz jeszcze, kiedy* 
umarłam dla wszystkiego, co mi było najdroż­
sze —  prześladujesz mnie pan w tem schro­
nieniu mojem-

Urwała na, chwilę, poczero mówiła dalej:

K ronika gospodarcza.
(z) WZROST POKUPU NA TERENY NAFTOWE.

Jak donoszą z Drohobycza, kapitał zagraniczny 
interesuje się żywo terenami naftowemi; silny 
ruch zakupna terenów naftowych daje się zau­
ważyć w  sąsiedztwie Mraźnicy. Szczególnie po­
szukiwane są tereny w  Opace, Schodnicy i Ury- 
czu. Kapitał zagraniczny po wykupieniu zna­
czniejszej ilości produktywnych kopalń naftowych 
szuka dalszej lokaty w terenach położonych w  
pobliżu ropodajnych kopalń, Cena terenów tych 
idzie wskutek tego bardzo w  górę.

(z) NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA PRZE­
SZŁA Z RĄK NIEMIECKICH W POLSKIE. Towa­
rzystwo akcyjne pod firmą „Hurtownia Droge- 
ryjna" w  Poznaniu nabyło drogą kupna z rąk 
niemieckich w  Bydgoszczy fabryką chemiczną 
Emil Wegner. Towarzystwo akcyjne zamierza 
znaeznie rozszeszyć i powiększyć nowonabytą 
fabryką

(stm) ROZSZERZENIE EKSPLOATACYI MAR. 
ŁIGROW W KIELECKlEM. Jak sią dowiadujemy, 
spółka akcyjna krajowa fabryki marmurów w 
Kielcach, której wyroby i u nas znajdują dość 
szeroki zbyt, rozszerza obecnie swój teren eks­
ploatacyjny przez nabycie dużych przestrzeni 
z pokładami marmuru na terenach wsi Janów 
i Jaworzno, od któiych zostanie przeprowadzo­
na kolejka do głównych zakładów. W  ten spo­
sób krajowa produkeya marmurów może się 
znacznie powiększyć.

(z) STARANIA 0 POZYSKANIE RUDY ŻELA- 
ZNEJ DLA NASZEGO PRZEMYSŁU. Jednym z 
czynników, opóźniających całkowite uruchomie­
nie naszych wielkich pieców jest brak rudy że­
laznej. Kopalnictwo rudy nie mogło sią u nas 
dostatecznie rozwinąć, ponieważ przed wojną 
sprowadzaliśmy bogatą rudą w  znacznych ilo­
ściach z Rosyi. Obecna produkeya rudy w kraju 
nie jest wystarczająca dla zaopatrzenia naszego 
przemysłu wielkopiecowego. Przemysłowcy pol­

— Dlącaego' dręczy rande -pan cięgle? Czy pan 
miś wierzy, że Róg musi ukarać za takie po­
stępowanie?

Justus Topaze sam nie wiedział dobrze w co 
wierzy, a w  co ni© wierzy, lecz usiłoiwał nad- 
rabiiaić drwiącym uśmieszkiem.

Gracja złożyła ręce jak do modlitwy:
— O! Justusie Topaze — czyż pap nie wieez 

kim je-st ten. co cie wyzwolił od. śmierci? i dla­
czego to zrobił? Wszak przyjdzie dzień, gdy 
świiiat, na którym żyjemy, istnieć przestanie- To 
bedzie godzina kary! ta godzina, na którą czy­
ha wasz kusiciel. W y wszyscy .Nieśmiertelni 
tpodziewacie się od niego rzeczy niemożliwych- 
li wierzyliście w niego zapom inając, że ta na­
sza mała. planeta nie jsst przecie wieczną. Czy 
nigdy nie przychodzi panu ma myśl wznieść 
głowę? Czy nic biegnie myśl twoja nigdy w za­
światy?

Topaz© milczał, ułagodzony muzyka metali­
cznego głosu, odurzony -wonią młodego ciała, 
ogłuszony nawiałem pytań, na które tti'e umiał 
znaleźć odpowiedzi.

— Trzebaby zbyt wiele mówić — szepnął — 
należałoby się zastanowić nad odpowiedzią, 
jakiej żę.diasz, dziewczynko—

Pochwycił rękę Gracji di przycisnął ją do ust. 
Młoda zakonnica usunęła dłoń łagodnie i pod­
jęta roznmwe:

scy zaczęli więc szukać możności sprowadzania 
rudy z zagranicy. Między innemi zwrócono się 
także do Szwecyi. Starania te jednak nie dopro­
wadziły na razie do rezultatów, głownie z po­
wodu braku środków przewozowych i trudności 
wakatowych.

(z) NIEMIECKI JARMARK W KRÓLEWCU. 
Niemcy zamierzają urządzić w Królewcu w cza­
sie od 15 do 20 sierpnia 1920 wschodnio-niemie- 
cki jarmark. Jarmark ma obejmować następujące 
główne działy:

1) Rolnictwo (ogólne zapotrzebowanie).
2) Tkaniny, koniekeya, obuwie i tc-wary skó­

rzane.
3) Meble i artykuły gospodarstwa domowego
4) Środki spożywcze, wyroby chemiczne i far­

maceutyczne.
5) Specyalne wyroby Prus Wschodnich.
Jarmsrk ma być urządzony w celach gespo-

darczo-politycznych, Niemcy pragną, tym sposo­
bem ratować swój przemysł i handel na Wscho­
dzie przed wzrastającą szybko konkurencyą 
państw obcych.

(z) NOWA FABRYKA POLSKĄ W POZNANIU. 
Za ssaraniem fabryki papierosów „Patria" zo­
stanie w’ Poznaniu uruchomiona z początkiem 
lipca 1920 fabryka polska pod firmą „Fabryka 
maszyn dla przemysłu papierośniczego Lucyan 
Nowiński, Towarzystwo akcyjne". Dyrektorem 
technicznym jest p. Lucyan Nowiński, dyrekto­
rem kupieckim p. Stanisław Heil. W  skład Rady 
nadzorczej wchodzą: Dr. Kazimierz Hącia, Ka­
rol Swoboda z Kościana, dyrektor Leon Szcze- 
panowski, dyrektor Zaleski i dyplomowany in­
żynier Feliks Winnicki.

Założenie fabryki maszyn papierośniczych jest 
zjawiskiem nader poiądanem. Dotychczas był 
nasz przemysł papierośniczy, rozwinięty znacznie 
w centrach przemysłowych, skazany na konie­
czność importu z zagranicy, szczególnie z Nie­
miec. ObeCnie zyskuje przemysł ten krajowe 
źródło dostawy maszyn. Najlepszym dowodem

Eotrzeby istnienia tej fabryki jest fakt, że fabry- 
a otrzymała już teraz zamówienia na kilkaset 

maszyn, co rokuje jej doskonały rozwój i w przy­
szłości.

(z) STOSUNKI EANDLOWE POLSKO-FRAN­
CUSKIE. Zainteresowanie Francyi naszymi sto­
sunkami gospodar, „ymi wzrasta bsznntanni*. 
W  ostatnich dniach powstało kilka przedsię­
biorstw, założonych przeważnie przez Francu­
zów, które mają na celu nawiązanie i otrzyma­
nie stosunków handlowych francusko-polsSch. 
Wspominaliśmy już, że w  Marsylii zawiązało sią 
„Towarzystwo Handlowe Francusko-Polskie'1 
(Societe Commerciaie Franco Polonaise, Mar- 
seille, 6 Rue Lafayette). Założycielem Towarzy­
stwa jest miejscowy kupiec pan Marc Reictius, 
Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosi 25 ty­
sięcy franków i ma być powiększony przez przy­
stąpienie do Towarzystwa zainteresowanych sfer 
polskich. Celem nowego Towarzystwa jest han­
del wszelkiemi artykułami między Francyą a Pol ­
ską. Głównym zamiarem założycieli jest jednak 
obecnie sprowadzenie drzewa z Małopolski. 
W  tym celu udał się do Polski p. J. Reiner 
z Tarnowa.

Ważniejszym o wiele faktem jest powstanie 
Banku akcyjnego francusko-polskiego. Kapitał 
zakładowy wynosi pokaźną sumę 10 milionów

j — Posłuchał mnie nam. Mogłabym krzyczeć., 
ipofoućbać 'Wszystkich- Cale miasto stanęłoby w 
mojej obronie, wypcdzomoby cię stąd z rpewno- 
acią. A jednak ją milczę. Chcesz pan wiódiziieć 
dlacgegoi? O! rilc ze strachu bynaomniej. jak 
ipiKWusizciżaisz może. Robie to dlatego, iż do= 
inyślam się... przscczuluiami, żo istnieje dwóch 
Justcsów, potwór i ten drugi. Potwór, którego 

j meanałani wówczas i len drugi, którego w tej 
chwili wideo iprzed sobą. I  jestem uewną, że 
drugi zabił© piwrwszejr©!...

Za całą odpowiedz wzruszył ramionami z ni.3- 
szcireirym gniawem... coś w nóm kt",vawiło i ją­
trzyło sie. ale wiola jego topniała, cod wpływem 
icigpłyich promieni', bijących od lej czystej, prze- 
duuhowionej 'dobre i isitoty.

— Talk jest! nie omyliłam sic — rzekła słod* 
ko Gracyą —  nie omyliłam się. .Stanie się, jak 
l^yipiuazcasatan. Pan pozostaniesz tutaj, a ja 
nie będę pioitoeboy lala, ukrjcwać sie przed, tobą- 
Postaram sic uczynić wszystko, co będzie w 
mojej mocy, aby zatrzeć podejrzenia!, kiełku­
jące w umysłach moich towarzyszek. Zaufam 
pańskiemu sumieniu., przekenaua, że nie ka-żesz 
mi tego żałować!... teraz odejdź! .Tustusi© Topa­
ze. N.iccli to wszystko, co sic siało, będzie jak 
zły syn! Niech Bóg cie prowadzi i  błogosławi!...

(C ią g  da lszy  nastąp i).
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franków i może być, jak przewiduje statut, pod­
niesiony do 20 milionów franków. Akcye są 
w wysokości 500 franków każda. Rada admini­
stracyjna składa się z następujących osób: An­
dre Benac, A . Beuron, Ks. Decazes, A . Fauld, 
A. Homburg, J. N o u 1 e n s, E. Ondat, H. Patard, 
G. Pallet, ks. Poniatowski, bar. Taube, V. Pe- 
renas. Bank francusko-polski mieści się w Pa­
ryżu, przy Avenue de 1’Opera 41.

u r u c k o h ic n t e  n o w y c h  f a b r y k .
W tych <kdacń została uruchomiona fabryka 
Wtchcj dystylacyii drziewa w Hajnówce, dzierża- 
wauma od rządu przecz Pol. Tow. Gazowuntcze- Na 
BBeae noetaly puascBotne w ruch dwa piece dy- 
stylacyjne, stopniowo zaś będzie urucomkma 
czwarta część całej fahtryki, czyli pieców 32- 
Fabryka ponodukować będizte węgiel drzewny, 
smołę drzewną, dndegieć brzozowy, octan wa» 
Pnan. ooiaiz alkohol metylowy i pewne ilości 
Boaib&ryalów donaturacyjnych.

Nowopowstało niedawno w Łodzi Tow. prze- 
taytsłu drzewnego wSlilvars“ wykupiło z rąk 
DŁencaeckfitoh fabrykę wyrobów drzewnych, zna­
cznie ją rozszerzyło i  przystąpiło obecnie do 
łałnykacyi wszelkiego rodzaju artykułów drze* 
fcuiyck, głównie fomiarów, dyiktów, posadzek, 
tnebli biurowych (Murka ain arykańskie). a -fcf.de- 
®e śmig <k> aeroplanów, oraz wszelkich wogóle 
daewnianyich części do aeroplanów.

Fabryka jest w stanie przerobić przeszło 20 
wagonów drzewa tygodniowo, pracując na je­
dna zmianę.

( i )  ZAŁOŻENIE W IELKIEJ SPÓŁKI AKCYJ­
NEJ „PRZEMYSŁ CHEMICZNY W  POLSCE". 
Ministrowie skarbu orarz przemysłu i  handlu 
La.twncrdzd.il statut Spółki akcyjnej pod nazwą: 
■Przemyśl chemiczny w Polsce". Kapitał zakła­
dowy Spółka określono na 30 mdłóonów marek, 
PodziielaDy na 30 tysięcy akcyi po 1000 marek 
kańda. Założycielami Spółki są Bank Związku 
Spółek zarobkowych w Poeaianiu, oraz pp. 
Czapla, Hordliczka, Śnieohowaki, Grohman, 
Gtpfkowsiki. Wiilhcim Hordłi-ctzka, Scheibler Ka­
tod Wjtiheim. Czesław Świerczewski.

(z] ZAŁOŻENIE BANKU BUBO WLANEGO, 
Rozporządzeniem M in is trów  Przemysłu i  Handlu

H U R T O W N Y  S K Ł A D  (

A R T Y K U ŁÓ W  C H EM IC ZN Y C H
S. B8BERMAN
Kraków, ul. Krakowska 6.

T e le f o n  n r . 3 2 3 1 .

Nadszedł większy transport ja k : 

s o d y  b ic a r b o n ic u m ,  k a la fo n i i  f r a n c u ­

s k ie j ,  k r o c h m a lu ,  b o r a k s u ,  s ia r k o  s a ­

le try , a n fy c h lo r u i  p o t a ż u ,  s a lm ia k u  

o r a z  g u m y  a r a b s k ie j  w  k a w a łk a c h  
i k w a s u  w in n e g o .  1785

sP rxedaJe  p o  c e n a c h  um iarko w a n ych ,

„ "o o F F ak^ w m o m is o WY L  

HEHRYK PAPERLE i ZYGMUNT RATZ
v  Krakowie, Rynek główny I. 11, II piętio

_ .  _  tylko hurtownie po cenach przystępnych
"A P lE p y  LJSTOiW£ W SZELKIEGO R O D Z A JU .

W y b o r y  p i ś m i e n n e  i  s z k o l n e . i680
Wn?eKy P- T- Odbiorców wysyłamy aż do otwarcia 

kolejowego paczki pocztowe 10-kilowe.

hurtowaa » delaHicznal

i WIKTOR SEDLACZEK
d*wnieJ we L w o w ie ,  o b e c n ie

W KRAKOWIE, UL. WOLSKA 38
P°lsCft p0 cenach konkurencyjnych

Płótna biała
szwu na bieliznę i na prześcieradła bez

Zefiry, pMcleafca> druki i oksfordy kolorowe 
K lo t czarny na podszewki 
Materyały na ubrania i suknie damskie 
P o ń c zo c h y  damskie i dla dzieci 
S k a rp e tk i
N ic i do szycia na szpulkach
• tn u ro W L L  ra czarne do bucików, bardzo silne.
próbki posyłam za poprzedniem nadesłaniem 10 Mk,
które zwracam, gdy mi próbki zostaną do 14 dni 
■a? , ■ ,°desłane.
Wysyłam wszędzie do całej Polski za zaliczką przy 
nadesłaniu odpowiedniego zadatku razem z zamó­
wieniem. — Kółkom rolniczym, Kupcom i Konsu- 
._____ _____  mom znaczny opust. 1410

S p r z e d a ż  h a r to w n a  . c ie ła ii ic zn a !

oraz S&arbu zatwierdzono statut Spółki akcyj­
nej pod firmą: Bank Budowlany, Spółka, akcyj­
na. Kapitał zakładowy Spółki wynosi 30 milio­
nów marek polskich, podzielonych na 30 tysię­
cy akcyl po 1000 mk. każda. Założycielami Spół­
ki są: Bank Handlowy w Poznaniu, Bank Kre­
dytowy w  Warszawie, Galicyjski Ziemski Bank 
Kredytowy we Lwowie. Spółka pozostaje pod 
nadzorem władzy rządowej.

(z) EKSPORT PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
Z POLSKI DO FRANCY!. Zapotrzebowanie pro­
duktów naftowych i nafty w  Stanach Zjedno­
czonych Ameryki groza wstrzymaniem przy­

wozu nafty do Francy!. Deępnecyacyą franka w 
stosunku do dolara skłania rząd francuski, za­
równo, jak przedsiębiorstw prywatnych, do szu­
kania źródeł zakupu nafty w  Polsce, czego wy­
nikiem było zawarcie umowy naftowej polsko- 
francuskiej. Konjuuiktura więc dla eksportu na­
szej nafty do Fnaincyi jasit nadzwyczaj korzyst­
na. Nadto ceny okazują we Francy! temdeneyę 
zwyżkową. W dniu 28 lutego br. płacono za he­
ktolitr nafty 71.25 fr„ za hektolitr benzyny 
108.25 fr., za hektolitr petrole blanc 7925 fr. 
W  miesiąc później (31 marca) wynosiła cena 
nafty 92.75 £r„ cena benzyny 14725 fr., oeną pe­
trole blanc 10025 fr. Zwyżka była więc znaczna.

(z) Z PRZEMYSŁU BROWAROWEGO. Za­
twierdzono statut Spółki akcyjnej pod firmą: 
Spółka akcyjna Browaru w  Częstochowie daw­
niej K. Szwed e oraz zezwolono na powiększeni* 
kapitału akcyjnego Spółki akcyjnej pod firmą: 
„Lwowska Spółka akcyjna browarów" o marek 
polskich 2,369.500 drogą wydania 6.770 akcyi po 
marek polskich 350 nominalnej wartości.

Mjiiiiśfcensitwa zezwoliły na powiększenie ka­
pitału zakładowego spółki akcyjnej pod firmą: 
„Polska Budowlana Spółka akcyjna" o sumę 
3 miliony marek polskich drogą emisyii 6 ty­
sięcy sztuk akcyl po 500 mk. każda.

(z) ZMIANA NAZWY „BANKU POLSKO- 
ROSYJSKIEGO". Na podstawie postanowienia, 
Ministrów Przemysłu i  Handlu oraz Skarbu zo­
stała zmieni ona nasuwa „B an k u  Polsko-Rosyj­
skiego Sp. akc.“  na m w ę  „Bank dla Handlu 
Zagranicznego w Warszawie Sp. akc."

(z) RATYFTKACYA KONWENCYI MO NET AR 
NEJ PRZEZ SENAT FRANCUSKI. Senat fran­
cuski ratyfikował na jednem z ostatnich po­
siedzeń konwencyę monetarną, zawartą mię­
dzy Francyą, Belgią, Grecyą, Włochami i  Szwaj 
caryą. Uchwalono na niej, że począwszy od 
czerwca bieżącego roku monety zdawkowe sre­
brne będą miały kurs tylko w tych krajach, w 
których zostały wydane.

(z) FABRYKA WAGONÓW W  B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ. Dnia 3 lipca odbędzie się popołu­
dniu uroczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod budowę wielkiej fabryki wagonów 
w Ostrowie w Wielki em Księstwie Poznań- 
sk łon i

(z) PRZEMIANA „LNU POLSKIEGO" NA 
SPÓŁKR AKCYJNĄ. Minister Przemysłu i Han­
dlu oraz Skarbu, zatwierdzili statut Spółki &r 
kcyjnej pod firmą „Len Polski, Spółka akcyj­
na". KapdltiaJ zakładowy wynosi 4 miliony.

<z) MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRZE­
MYSŁOWCÓW BAWEŁNIANYCH W  ZURY­
CHU. W  czasie od 9 do 11 bm. odbędzie się w 
Zurychu po raz pierwszy od początku wojny 
kongres przemysłowców bawełnianych. W  kon­
gresie wezmą udział przedstawiciele wszystkich 
narodów. Przedmiotem Obrad będą targi na ba­
wełnę, rozwój kultury bawełnianej, pomoc d ł« 
przemysłu bawełnianego, ustanowienie trybu­
nału międzynarodowego dla pnzemyału bawwł- 
njninego, pomoc dla robotników. W  koegroefa 
weźmie udział 130 delegatów, reprezentujących 
14 państw.

(z) EKSPOZYTURA PAŃSTWOWEGO URZĘ­
DU EKSPORTU DRZEWA W  GDAŃSKU. Nie­
dawno została w  Gdańsku otwarta Ekspozytura 
Państwowego Uraędiu Eksportu Drzewa w  Gdań 
sku przy Hewelinplatz 1—2. Zadaniem Ekspo­
zytury gdańskiej jest kontrola nad wywozem 
drzewa przea Gdańsk, jakote* przyjmowanie i  
sprzedaż drzewa, przychodzącego z Polski. 

Pierwsza tramsaikeya została przeprowadzona z 
Polsko-Gdańskim Związkiem Gospodarczym, 

któremu pozwolono na wywóz *  Polski 40 ty­
sięcy metrów sześdennych drzewa. Związkowi 
właścicieli tartaków na Pomorzu zezwolono ró­
wnież na wywóz 40 tysięcy metrów drzewa.

Kursa maturyczne i uzupełniające
Kmków, Karmelicka 58, H p.

pod fachowem kierownictwem Prot B. Butrymowicza 
przyjmuję wpisy na nowo otwarte knrsa szkoły średniej 

jednoroczne i dwuletnie od 15 czerwca b. r.
KURSA ZBIOROWE I KORESPONDENCYJNE.

Wpisy przyjmuje i udziela informacjo kierownik fachowy 
w Sekretaryacie kursów codziennie od godz. 4—6. 1740

Krakowski Zakład Czuwania i Ochrony
Kraków, Rynek { Ł  22, teL 2245 

dostarcza

konwojentów
wyszkolonych do transportów kolejowych, za­

opatrzonych w legitymacye Władz. 1684

■■■

Je d y n y  n a jta ń szy  d o m  h a n d lo w y

I G N A C Y  C Y P R E S
Kraków, ul. Szew ska 13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf mk 200, 
Budzik z przed woj. werkiem mk 400. Skrzy­
pce ze smyczkiem mk 900 i wyżej. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 950, 
dwurzędówka mk 2000.Trąby akordeonowe 
mk 200, 250. Dyamenty do szkła mk 250, 

300. Brzytwy mk 100,150,200. Maszynki do włosów mk 300, 
460. Maszynki do samogoleuia mk 100, 200. Pas do brzytwy 
mk 45. Kamień mk 30. Pudła do skrzypiec mk 180, 300. 
Wysyłka za zaliczką. Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 3 mk 

przekazem. K u p u je  z ło to  I s re b ro . 1481

„ M A T U R A ”  « « SESSfwo.
Sekretaryat czynny od godz. 9—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w połudtiie.
Wpisy na nowa kursa maturyozne, 1-roozno i 2-le- 
tnie, gimnazjalne, realne, sominaryatno, kursa wy. 
działowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro- 
bowanych przyjmuje sie do 4 lipca b. r.
Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i Inwalidów znaczne 

zniżki i ulgi w spłatach. 1694
Kursa wakacyjne repetytoryjna do terminu jesiennego b. r. 

w najbliższych dniach. Połędane sę najszybsze zgłoszenia.
lnformacye i prospekta bezpłatnie.

Z a k ł a d  p o g rze bo w y  „ C o n c o r d i a "
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrób trumien

J A M A ? W © L N E £ i 0
IPiac Szczepański (dom w łasny). Telefon 331.

4 bilardy Seiferta z kijami
kulami słoniowemi i masowemi oraz pira­
midka. stoliki marmurowe urządzenie ka­

wiarni do sprzedania.
Wiadomość:

MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK GARBARZY
Kraków, uL Barka joeełewicza L 21. 1685

Natychmiast do odstąpienia ze składu
kilka tysięcy zębów do bron sprężynowych

YENTZKIEGO i OSBORNE 
100 pudów stali copowej ua bijaki 
kilkaset bron sprężynowych VENTZKIEGO  

5-, 7- i 9-zębowyeh. 1687

Biuro rolniczo-techniczne
Inż. STAN. NAW AKOW SKIEGO
Warszawa, Kradytowa 4. Adres tellur. ,Xsatrepłasu.

. A . A  A A  A A A A A A A A A A d

Ś L U S A R Z Y

FABRYKA MASZYN J T U I / l l  K R A K Ó W  -
R O L N I C Z Y C H  „ V U L u ¥ V

maszynowych i pomocni- 
ków, tudzież formierzy do 

odlewni 1678

przyjmie natychmiast
K R A K Ó W -  
GRZEGÓRZKI

r * r  t "Y '  v  t y t 1?  t  f r y r  ▼  ▼  ^ r iT 'N

/ ^ C C H T i r  adaptacye i urządzenia I w r E K  I ■ biur bankowych wnosić bez­
zwłocznie : 1086

Małopolski Związek Garbarzy, Kraków
u l.  B e r k a  J o s e le w lc z a  I. 21.

Parcelacye dóbr tabularnych 1673
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie do 1. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjue inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. Posiada Mwistów aa Wlltói



Str. 8. GONIEC KRAKOWSKI Kr. 181. —

SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI listowe. — rvarnKi. — lustra. — MiDumy i pam 

Michał SŁOMIANY L S S  24 „*

ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. — Papiery 
— Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. —

: lu b n e .

Benzyna, nafta, ull*a. smary.W Y Ł Ą C Z N E  ZASTĘPSTW O

F A B R Y K I A U T O M O B IL I  AUTOMOBILE OSOBOWE, 
Bf9 CIĘŻAROWE. OMNIBUSY. 

:: ŁODZIE MOTOROWE. ::„FIAT
w Turynie (Włochy).

Wyroby gumowe, pneumatyki, 
gumy pełne, płyty gumowe.

SPÓŁKA HAWDLOWO-PBZilYStOWA

Kraków, ul. Pilarska A
T e l e f o n  3 4 / 6 .

f T I I  I C " . w a r s z a w a  -  l w ó w  _  g o a ń s k  -
I l u l u ,  TORUŃ — KATOWICE — WILNO

W /W VW vW wvwVm Pv

I" DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY “E j
SHE H . M I E R O S Z E W S K I 3
sm—o+<

5 1 SF> Z  Om Om

K R A K Ó W , F L O R Y A Ń S K A  43. T E L E F O N  20-38. r r l

EEKantor wymiany.*R ac!u tn2c*b - i - ibieżący na dogodnyeh warunkach. “ S__

M e t  a ł f « « t a d  b y  
B o m p  a rea th a r

FSrst ( Ja s s
T ypaw riter R i b b a n

1 fi 30

Niezrównana la taśma odniosła w ostatnich czasach bezwzględny rekord
zwyclęzkl na rynkaoh światowych, dzięki wlezwykls] doskonałości wytwór.

ywaczego surcwoa, oc oooląga za sobą niebywałą dotyohozas trwałość towaru.
Wjtaiłs do sa&ytia u ffmy LUDW IK 1 K S M A N ,  lisków. Bi. Szewska L. 10.
Sprzedaż detallozna. = ....   Sprzedaż hurtowna tylkc dla zamiejscowych.

OGŁOSZENIE.
W myśl uchwały Komisyi gazówo-elektiycznej 

z dnia 22 czerwca 1920 r. podwyższa się cenę 
prądu:

dla światła z Mk 7*—  na Mk 12'—
dla motorów z Mk 3*50 na Mk 8' 

za 1 k w g .

. Podwyżka ceny obowiązuje od odczytów za 
czerwiec 1920 r., to znaczy, że rachunki za lipiec 
1920 r. będą obliczone po podwyższonej cenie.

Równocześnie zawiadamia się, że sposób obli* 
czania naieżytości przy oświetleniu bez elektro* 
mierzą (ryczałt) został zmieniony, a każdy inte* 

firesowany otrzyma przy rachunku za lipiec odpo­
w ied n ią  tablicę obliczeń.

b y r e k c y a  E le k t r o w n i  m ie js k ie j  w  K r a k o w ie

Czasopismo poświęcona sprawom polskiego przemysłu
garbarskiego 

u k a z a ł s !q  d n ia  H L p c a  1920 r .
Adres Redakcyi i Administr.: Kraków, Berka Joseiewicza 14.
Dział inseratowy prowadzi; Powszechna biuro Reklamy „Prasa", 

Kraków, ul. Karmelicka 16, teł. 20-86. 1697
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Urzędniczka
l dłuższą praktyką biurową 
1 handlową, z ładnem i wy- 
robionetn pismem, pisząca na 
maszynie, władająca językiem 
polskim i niemieckim poszn- 
cuje posady ud 1 sierpnia 
w instytucji fabrycznej lub 
w kopalni w okolicy Trzebini. 
Zgłoszenia pod G. S. do Adro. 
Gońca.

Motor automobilowy „Daimir
B5 HP kompletny, gumy peł­
ne, automobile ciężarowa 
Bflssing, Nessetadorf, Grfil- 
Słift sprzeda Biuro Teehnlczno- 
lutomobilowe, Kroków, Radzlwlł- 
fowska 33. 1731

ZGUBIONO karlę wojskową na 
nazwisko Wojciech M&zur- 

ezak, Kraków, ul. św. Toma­
sza 7, II p. Proszę o zwrot pod 
powyższym adresem. 1739

78UBIŁEM kartę zwolnienia 
na nazwisko Jan Malik, 

Kroków, uL św. Gertrudy 9. 
Znalazcę proszę o zwrot 1733

Saletrę prawdziwą, boraks, 
szczotki prawdz. ryżowa, 
sznurowadło nlclane, farbkę 
do bializny, mydło, „P sr-

hun" do farbowania materyi, 
pofcost prawdziwy, Szertok pra­
wdziwy „Orange , kalafonię, la­

kiery kolorowa poleca

T.Rfflt, ul. Szotpfóki
Kursa ‘
1 uzupełniające

> N A U K A <

78UBI0N0 zaświadczenie t./m- 
"  czasowe na nazwisko Wil­
czek Stanisł., Kraków, Zwie­
rzyniecka 23. 1733

w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
realn.; semiuar.do egzaminów 

I 7. poszczególnych klas i przed- 
I miotów. Nauka zbiorowa, in- 
. dywidualua i system em  ko- 
I respondencyjnym . 1853 

f'jC3eekty na żądaniB.

70UBIŁEM 25 czerwca kartę 
*■ zwolnienia od wojska na 
nazwisko Stanisław Kowal, 
Dąbie 18. Upraszam znalazcę 
o zwrot do Adm. Gońca. 1731

Kupyfc
garderobę męską używaną w 
lepszym i gorszym stanie, idą­
cy najwyższe ceny. Zawiado­
mienie korespondentką lub 
ustnię: Schinau.-;, Kraków, u!.

Szeroka 22. 1319

Garnitur mebl:
używany, kryty burelcm, ze 
stołem, tamże łóżko żelazne, 
wanna cynkowa i prymus do 
sprzedania tanio, ul. Krzywa 
13 (róg Klepat-za), II p,, 2 gie 
drzwi od godz. 3—6. 1718
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W a łn e  d la  K u a icćw  i K ó te k  roSw Iezw In l
Świeży transport nadszedł! im

Płócienna, zefiry kolorowe 1 i  d. Poń­
czochy damskie i dziecinne czarn® 
i b la fe  o ra z  ró żs ie  d© szycia ,

Sprzedaż li tylko hurtown;-:.

F, WOJAS, Kraków, Łobzowska 12.
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OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA
** umywalnia marmurowa,
buciki damskie czarne w5 so. 
kie ju\ 35 i pantofelki białe 
nr. 35, wszystko zupełnie no­
we. Oglądać inożua: ul. Stra­
szewskiego -i. I p. od g. 1—3 
pop. 1703

POWSZECHNS B2U&© 8 E&LAMY
„ P M A ’5

»jw K ra k o w ie  
BiURO M IASTOW E: ui. Karmelicki 16. Telefon 2G8S.
Przyjmuje zlecenia insercyjne do wszystkich cza­
sopism krajowych i zagranicznych. — Udziela 
fachowych wskazówek i projektuje skombino- 
wane i artystyczne układy inseratowe. —  Proje­
kty klisz artystycznych przez własnego rysownika 

dla stałych komitentów bezpłatnie. 
Specyalny dział sprawozdawczy dla redagowania fachowych 
sprawozdań, uotalek liziouuikzr skicli itci, — Reklam a arty­
styczna i św ietlna (kinowa i uliczna). — Najtańsza kalku 

łacya cen oraz szybki© i ścisie w ykonan ie zamówień. 
Biuro pozostaje pod kierownictwem  współpracowników 

najw iększych dzienników krnkowbkicli/

c ^durize
SjFSl 3 - 4  ton

A-’

g;-a pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: H0RCH, 
BHHZ-GAG6KAU, ST0EWER, DIXf, OPEL, 9AAG, SEH3F4ANN,
m m ,  kmi -.ni, hassa, i m n i: iić lffts is ii fc  a frr
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w SCsrs&sts/les, uŁ S ław k^^sks 32,
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